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Oplata boczi miszczena rvczełiem. 


Humorystyczna prośba 
WYSŁUŻONEGO POSŁA. 
WARSZAWA, 21.11 (Tel. wł.). B. posel 
Krempa, który rozpoczął  posłowanie 
już w r. 1895 do parlamentu wiedeń- 
skiego i potem zusiądłał we wszywikich 
Scjmach pałskch, oLlecme nie zosia! 
wybrany. Swoje nuiepowodzene tak 
uqęboko wzial co serca, że zwrócił się 
do p. Prezydenta z prośbą o udzielon:e 

inu emeryvtuiy. 

Prośbę swoją umotywował ten 
był zwolennikiem m. Piłsudskiego . 
tował za jedyuką. 

Wiadomość ta wywołała ogólną weso- 
tość. 


ża 
agi- 


Ciepła odzież 
DLA WILŻNIOW BRZESKICH, 
WARSZAWA, 21.11 (Tel. wł). Kilka 
żon b. posłów. uwięzicnych w Brześciu, 
wyjechało do Brześcia z ciepłą odzieżą. 
Scaza Ds mant bawił dziś w Beześcin 


SOWIECKA OCENA 
KLĘSKI KOMUNISTÓW. 
RYGA, 21,11. Prasa sowiecka nie u- 
krywa ewego rozczarowania z powodu 
wyników wyborów w Polsce. „Prawda” 
zaznaczu, że spadek głosów ua listy ko- 
munistyczne jest skutkiem wewuętrzne- 
go przesilena i rozkładu komunistycz- 
nej partji Polaki. Opozycja prawicowa 
w tej partji osłabiła organizacje komu- 
bistyczne w Polece, co wywołało ujen- 
ny wpływ na przebieg akcji wybor- 

czej. 

Porażka komunistów na wyborach dọ 
Sejmu powinna nauczyć przywódców 
komumistycznej partji Polski, jak na- 
leży zwalczać wewnętrzne rozdźwięk! 
i nadać ruchow kommistyczdemu w 


Palece jednolity charakter. 


BIBUŁA KOMUNISTYCZNA 
W ZW ZAWODOWYM. 


LWÓW, 2t.t1. Policja przeprowadziła 
wczoraj rewizję w lokalu Zw. urzędni- 
ków przemysłu drzewnego na zasadzie 
doniesień, iż związek tem uprawia wy- 
wmotową agitację i działalność komuni- 
styczną. 

Rewizja potwierdzila podejrzenia — 
maleziono bowiem skład Kteratury ko- 
munistyczącj, obciążającej akta i doku- 
menty i t. p. 

Papiery skonfiskowano, lokal związku 
Ł polecenia starostwa grodzkiego został 


opieczętewany. Dalsze dochodzenie w 
toku, 
NA WILEŃSZCZYŹNIE. 
WILNO., 2111. Z powodu znacznych 


opadów, podniosły się wody w rzekach 
1  rzeczkach, przeplywających przez 
teren pow. Postawskiego. W niektórych 
miejscowościach wody zalały pola i dro- 
E uniemożliwiając komunikację. 

Włościamie przebywają zalane tereny 
konno lub na łodziach. 


WYBUCH BENZYNY 
OD NIADOPAŁKA PAPIEROSA. 


ŁODŹ, 21.11. W majątku Świnica pod 
dodzią podczas dokonywania naprawy 
traktoru. jeden z mechaników rzucił 
brzez nieuwagę miedapalek papierosa 
da dużego zbornika z benzyną, wsku- 
lok czego nastąpił gwałtowny wybuch. 
A budynek gospodarki stanąl w ogniu. 

Wkrótce zajęły się również budynki 
Mieszkalne. 

Pożar ugasiły przybyłe e dkolicy od- 
działy etraży ogniowej. yanki gospo- 
darek e doszczętnie spłonęły, część zaś 
domów mieszkalnych zesiała noważn= 
wzkodzom' 


Dziennik 


COK DE ALF . mi 


[EFH z odnoszeniem aa RUA" 4 
domu lub przesyłka pocztowa ~ 


"OWIEC. 


SOBOTA 22 LISTOPADA 193% R. 


Ostateczny podział mandatów 


między poszczególne stronnictwa. 


WARSZAWA, 2t.11 (Tel. wł.) Po 
uadestłaniu przez Komisje okręgowe 
protokułów wyborczych i uwzęlędnie 
miu wszystkich zmian, ostateczne 
iicźby mandatów, przypadających na 
poszczególne kluby przedstawiaja 
się, jak następuje: 


B.B. — 247, Stronnictwo Narodowe 
- 65, P.P.S, — 23, Kiub ukraińsko- 
białoruski — 21, Stronnictwo Chłop- 
skie — 18, Piast i „Wyzwolenie po 16, 
Ch.D, — 14, sjoniści nułopolscy — dh 
komuniści — 5, sjonści z Kongresów- 


ki — 2, żydzi ortodoksi — í. 


STRACH W KREMLU 


PRZED ZAMACHEM STANU. 


RYGA, 21.11. — W kolach rządo- 
wych w Moskwie panuje niezwykłe 
podniecenie w związku z coraz to 
nowemi pogloskami o spiskuch prze- 
ciwrządowych. 

Przed kiiku dniami, dzięki zdra- 
dzie Rykowa G. P, U., wykryło spi- 
sek wojskowy, na którego czele Stali 
główne. towpdzący armji sowieckiej 
na Dalekim Wschodzie: gen, Bliicher, 
Syreew į Łominadze. 

Wczoraj pojawiło się urzędowe 
zaprzeczenie agencji sowieckiej 
TASS, która twierdzi, jż wiadomości 
o spisku Bliichera są całkowicie zmy- 
stone. 

Tymczasem okazuje Się, 


w urszcie. 

Otrzymane dziś z Moskwy wiado- 
mości mówią, że, w związku że spi- 
skiem Bliicheru, centralny komitet 
wykonawczy międzynarodówki ko- 
munistycznej, posiadajacy dotych- 
cms swą siedzibę w prywatnym bu- 
dynku, został w obawie zamachu 
przeniesiony do Kremła. Budynki, 
otaczające Kreml, zostały obsadzone 
przez wojska G.P.U. W okolicy 
snują się bezustannie agenci cZzeTre- 
zwyczajki w obawie, iż spiskowcy 
gotowi są targnąć się nawet na Za- 
mek kremliński, 


i arsa rzeczywiście osadzony jest 


PLAN KRÓLA ALFONSA 


OGŁOSZENIA 


PARYŻ. 21.11, — Opublikowane w 
dzieie jszych rannych dziennikach 
paryskich wiadomości o sytuacji po- 
lityczne j w Miszpanji stwierdzają, 
iż król Alons planuje ogłoszenie no- 
wej dyktatury wojskowej, wzoro~ 
wanej na dyktaturze Primo de Rive- 
ty. Król odbył konferencje z dyrek- 
torem hiezpańskiej policji bezpie- 
czeństwa, generałem Mola, 

Dyrektorjat wojskowy ma składać 
wię. według doniesień dzienników. z 
4 generałów: Mola, Martines Anido, 


DYKTATURY. 


Saro i Barrera, 

Obeenv premjer hiszpański gen. 
Berengcur zajmuje stanowisko nie- 
wyraźne. Po konferencji króla Al- 
fonsa z dyrekiorem policji genera- 
lem Mola, Bereguer udał się do króla 
i odbyl z monarchą dłuższą konfe- 
rencję. Po tej konferencji oświad- 
czyć miał, iż należy liczyć się z pró- 
ba zamachu stanu ze strony króla, za 
którą on, premjer, nie chce brać ża- 
nej odpowiedzialności. 


VOTUM NIEUFNOŚCI 


DLA RZĄDU MAC DONALDA. 


LONDYN. 24.11. — „Mornig Post" 
loncsi, iż konserwatyści zamierzają 
wnieść do łzby gmin szereg wnio- 
sków nieufności dla rządu. 

Jeden z tych wniosków zarzuca 
rządowi, iż zaniedbał  rozpairzenia 
sprawy rozszerzenia slosunków' han- 
dłowych w granicach Imperjum Bry- 
tyjskiego podczus konterencji pre- 
mjerów brytyjskich. 


Deabta nad tym wnioskiem odbe- 
dzie się w przyszłym tygodniu, przy- 
czem sum Mac Donald wystąpi w 
obronie rzadu. 

Dalsze wnioski o wyrażenie rządo- 
wi voium nieufności dotyczą skaso- 
wania niektórych ceł ochronnych i 
ustaw ochronnych dla przemysłu [ar 
biursko<hemicznego. 


DO WYBORCÓW. 


W niedzielę odbędą się wybory 


politycznej nabiera specjalnego znaczenia, jako dojrzały 


tony kontroler prac Sejmu. 


do Senatu, który w obecnej sytuacji 
i zrównowa- 


Wybory w ub. niedzielę nie dały Stronnictwu Narodowemu man- 


datu w okręgu Będzin — Zawiercie, 


nie może to jednak w najmniejszej 


mierze zniechęcać wyborców do głosowania na listę mr. 4, bowiem przy 


wyborach senackich 


okręg wyborczy obejmuje nie tylko same powiaty: 
Będziński i Zawierciański, ale roszerzony jest na 


cale województwo 


Kieleckie, W wojewódziwie zaś naszem, czyli w okręgu wyborczym do 


Senatu Sironuietwo Narodowe 


zdobyło 


4 mandaty poselskie. Zwy- 


cięstwo więc listy narodowej nr. 4 jest zapewnione i głosy wyborców 


Zagłębia, oddane na listę nr. 


4 nie będą zmarnowane. 


Na czołowych miejscach listy senackiej nr. 4 figurują: 


1) STEFAN SOŁTYK, dyrektor 
poseł do Sejmu, 


gimnazjum z Radomia, trzy nroiny 


2) JAN PASIERBIŃSKI, aptekarz z Zawiercia. 
Zatem złosuicie na liste Stronnictwa Narodowego nr. 4. 


KOMITET WYBORCZY 
OboznMamulowera na akrec 24, 


ODN 


ityczny, gospodarczy i literacki. 


Nr. 220. 


+ (Er 6.50 zł.) | P.K.0. 61.553. |Cena egzem. 15 groszy, 
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ENCYKLIKA PAPIESKA 
W SPRAWIE POKOJU. 


LONDYN, 21.11. W prasie amerykań. 
skiej ogłoszono ielegram z Watykanu, 
który zapowiada, iż Ojciec Św ogłosić 
ma w medlugim czasie encyklikę w 
„prawie pokoju świata : rozbrojenia. 


WYPADKI NA KOPALNIACH 
GÓRNOŚLĄSKICH. 
KATOWICE, 21.11. Na kopalni „Te. 
uitz” w Bytomiu trzej górmicy byli za- 
truci gazem, jeden zdolał się wydostać 
z niebezpiecznego miejsca i zawołał a 
pomoc. Pogotowie ratunkowe wydoby- 
ło dwóch pozostałych w stanie ciężkim 

i odwiozlo ich do lecznicy. 

W Miechowicach oberwał się na ko- 
palm „Prusy” węgiel i zasypał górnika 
Pytlika. Pytlik w czasie akcji ratunko- 
wej zmarł. 


SPŁONĘŁA 
CAŁA WIEŚ, 
BRZEŚĆ n. B, 21.11. We wsi Ołczany 


(pow. Stoliński). w zabudowaniach ro- 
dziny Czynikajło wybuchł pożar. Wskn 
tek silnego wichru ogień przeniósł się 
z błyskawiczną szybkością z domu na 
dom, tak że wrkótce cała wieś stanęla 
w ogniu, 

Wszelka akcja ratunkowa okazała się 
bezskuteczna. Wszystkie domy i zabu- 
dowamia gospodarcze w liczbie 62 pa. 
diy ofiarą płomieni. Straty bardzo zna. 
czne. Cała wieś pozostaje bez dachu 
nad głową 


WŁOSY KOBIECE 
JAKO KONSKIE WŁOSIE. 


MOSKWA, 21.11. Delegat komisarja- 
tu sprawiedliwości na l raln, Borysow, 
podpisał | rozporządzenie o przymuso- 
wem ostrzyżemiu wszystkich kobiet na 
podwładnym mu obszerze. w celu po- 

większemia przeznaczonych na ekspori 
zapasów włosia końskiego. 


PIJANY EKONOM 
WPADŁ POD PAROWÓZ. 


ŁÓDŹ, 21.11. Szosą w pobłiżu Toma- 
szowa zdążał wczoraj nową bryczką 
zaprzężoną w czwórkę dworskich koni 
32-letni ekonom Jan Piechota. 

W odległości około 100 metrów oa 
przejazdu kolejowego Piechota usłyszał 
spamie parowozu. Ekonom, podchmie- 
liwszy sobie uprzednio w karczmie, za- 
miast zatrzymać konie zaciął czwórkę 
i ruszył galopem w stronę przejazdu, 
chcąc prześciguąć pociąg. Kome i paro- 
wóz znalazły się jednocześnie na prze: 
jeździe. Wóz został rozbity w drzazgi 
ME pozabi jane. 

Po zalrzym-niu pociągu personel ko- 
lejowy po dłuższych poszukiwaniach 
malazi odrzucone przez pociąg zwłoki 
Piechoty w saudzawce, 

Wine wypadku porosi sam ekonom, 
który jak ustalono, przed wyruszeniem 
ua przejażdżkę raczył sę wódką w kar- 
czmie, 


Młodociani uciekinierzy 
DO ROSJI SOWIECKIEJ. * 


WILNO. 21.11. Wczoraj na odeinku 
granicznym Boskowszeczyzna w pobliżu 
osady Mohilamki nusiłowalo się przedo 
słać do Rosji Sewieckiej dwóch chlcm- 
ców. Spostrzezł 10 patrol KOP i natych- 
miast zatrzymał ich. Po wylegitynowa- 
viu ckasalo się. że jest to 15-letni Ma- 
rjan Zs!uga i (8-letni Jam Darowski a 
Warszawy. 

Wedlug ich zeznań wynska, że Zowm 
namówieni przez agilatorów komuni 
stycznych do zwiedzenia Rosji Sowive 
kiej. Żbierów gakierowamo do Warsza 


W pierwszą bolesną rocznicę śmierci 


ś. p, GUSTAWA 


DUNIN -BORKOWSKIEGO 


odprawione będzie nabożeństwo za spokój duszy w niedzielę t.j. 23 b.m. 
o godzinie 10 rano w kościele parafjałnym w Grodżcu na które za- 
praszają przyjaciół i znajomych stroskani 


; 


PRZEGLĄD PRASY. 


Doniosłość wyborów 
do Senatu. 


Prasa umiarkowana wyraża prze- 
konanie, że obecne wybory do Sena- 
tu obudzą szczególnie żywe zainterc- 
sowanie, gdyż w obecnej syluacji ro- 
la Senatu nabiera wyjęrkowego zna- 
czenia. „Gazeta Warszawska”, opic- 
rając się na obserwacjach doiychcza- 
sowcej działalności klubu B. B., zwra- 
ca uwagę, że kierunek prac ustawo- 
dawczych nowego parlamentu nie 
jest bvhajinnicj przesądzony istnic- 
niem obecnej wichszości rządowej w 
Sejmie. Diatego ic} wysiłek w kic- 
runku narodowego i katolickiego 
przedstawicielstwa w Senacie siaje 
się zadaniem szczególnie  ważnem. 
Pismo cytowane przewiduje, że 
stronnictwo rządowe będzie dążyło 
do ograniczenia prawu kontroli par- 
lamentu, i dlatego podnosi: 

Nie potrzebujemy dzisiaj uzasadniać, 
czem jest dla państwa kontrola publiczna 
nad działalnością Rządu. Walezyliśmy o to 
konsekwentnie do samego przewrotu majo- 
wego i mieliśmy za sobą przeważającą 
większość oplnji publicznej. Ograniczamy 
się tylko do akiuniuego wniosku, że Senat, 
pozbawiony rządowej większości, nic mając 
wpływu na zmianę rządów, może jednak 
skutecznie wypelnić zadanie kontroli, któ- 
rego Sejm przez swą większość będzie fak- 
tycznie pozbawiony. W tem u u nawet ci 
którzy trwałość jakichkolwick rządów prze 
noszą nad stan niepewności, powinni w it- 
terosie państwowym dużyć do tego, aby 
Senat nie był minjaturowem. ściśle propor- 
cjonalnym wydaniem Scjmt. 

Szanse wyboru takiego Senatu i to 
wzmocnionego nie od lewej, lecz od prawej 
strony, sa zupełnie realne. Nietylko dlatego, 
że czynne prawo wyborcze do Senatu ma 
ciement Świally, a więc z natury rzeczy 
bardziej umiarkowany. a!łe tej w obecnej 
sytuacji i diatego. że listy senuckie są WSZĘ- 


dzie zalwiordzone, co poprawia znacznie 
szanse obozu narodowrgo w  wojewódz- 
twach: Warszawskim. Lubełshim i Krakow- 
vkim. 


„Gazcia Warszawska” wyraża nu- 
dzieje, że obeenie drobno listy kato- 
lckie, a zwłaszcza lista nr. 19, które, 
jak wykazały wybory scjmowe, nie 
mają realnych widoków powodzenia, 
będą wycofane, co zapobiegłoby roz- 
biciu i zmarnowaniu głosów katolic- 


kich. 


Polityka rewizjonistyczna 
Niemiec. 


W związku z wywiadem, jakiego 
ndzielił min. Zaleski pismu „Petit 
Parisien“, pisze „Kurjer Poznański”r 
czyć, że niemiecka 
polityka rewizjonistyczna. prowadzona przy 
nkompanjamencie jjetnie wyreżyserowa- 
nej kampanji propagandowej. robi w ostat 
nich czasach lukie postępy, iż dla powstrzy- 
mania jej nie starczą z polskiej strony wy- 
wiady dziennikarskie, lecz potrzebny jest 
realny i pozytywny program działania. 
Przed tygodniem odbywała się w parla- 
mencie francuskim ohszerna dyskusja nad 
polityką p. Brianda. System polityki locar- 
neńskiej poddany tam został surowej kry- 
tyce, również z punktu widzenia polskich 
interesów. Lerez p. Briand wszelkie obawy 
o Polskę, wyrażone przez p. Franclin- 
Ewuillona, Marina i innych, odparował je- 
dnem zdaniem, że „moje akty są pełne tele- 
gramów z podziękowaniem ra poparcie, 
które daliśmy Połsce w bardzo wielu wy- 
padkach*. Słowem. według p. Brianda, Pol- 
ska nietylko aprobownła politykę Locarna. 
ale jeszcze mu za nią dziękowała. Jeżeli się 
zważy, że właśnie system locarneńskiej po- 
lityki wyzyskiwany jest przez Niemców 
przeciw Polsce, to doprawdy postępowanie 
nasze nie może się ograniczać tylko do 
arpobowania tego, co robi p. Briand, i do 
składania mu komplementów, gdyż osta- 
tecznie nie on jest powolany do troszczenia 
się specjalnie o polskie sprawy. Polska musi 
mieć własny program w polityce zagranicz- 
nej i starać się program ten narzitcać in- 
nym. 

Opinja polska. zwłaszcza tu na Zacho- 
dzie, stojąc w obliczu ciągłych gróżb nie- 
mieckich, odczuwa brak takiego programu. 
leżełi obóz narodowy odniósł na ziemiach 


Musimy jednak z 


KURJER ZACHODNI 


Żona, Syn i Siostra. 


zachodnich takie zwycięstwo w wyborach 
do Sejmu, to między innemi dlatego, że dal 
pozytywny program przeciwdziałania pró- 
bom postępu niemczyzny na nasze ziemie. 
Uchwały, jakie zapadły ua zebraniach, or- 
ganizowanych w województwach zachod- 
nich przez obóz narodowy, w odpowiedzi 
Treviranusowi, a które domagaly się wyda- 
lenia z granic państwa optantów niemiec- 
kith, polnego wyzyskania prawą likwida- 
cji mienia niemieckiego, korzystania z pra- 
wa odkupu w stosunku do b. pruskich ko- 
lonistów, nieprzyznawania Niemcom z 
Rzeszy prawa osiedlania się w Polsce i t. p. 
- uchwały te były istotnie wyrazem dążeń 
tutejszego społeczeństwa, które domaga się 
aby (e słuszne postulaty staly się częścią 
programu naszej polityki państwowej wobce 


i . 


Niemiec. 


sobota 


P> 


fietopada 19% roka. 


PO 


szego ukochatego Męża i Ojca 


W.P. inż. Porczyńsk 


1 mafarkani, 2 qi sneczya 


Prasa rządowa omawiając „awy- 
mięstwo' B.B. pisze o niem tak, jak 
gdyby spoleczeństwo naprawdę z 
zapałem kladło „jedynki do urny 
wyborczej. Jeszcze teraz, po ujaw- 
nieniu szeregu swoistych „metod”, 
zastoeowanych przez eunację, pisze 
„Kurjer Wileński”: 

Gromadą, z orkiestrą, z transparentami, 
ze śpiewem na ustach, a kartką wyborczą 
jedynki, demonstracyjnie niesioną, szły do 
głosowania tale wsie na Podhalu, na Wi- 
ieńszczyźnie, w szeregu innych miejscowo- 
si, Tysiące i tysiące obywateli wyborców 


DZIĘKOWANIE. 
Wszystkim tym, którzy w ciężkich dla nas chwiłach tragieznej śmierci na- 


śp JANA ZURKA 


okazali nan wiele życztiwości i współczucia. a w sztzególności Przewielebnemu Du 
chowieństwu. Dyrekcji Tow. „Saturn“, Panom Urzędnikom. Panom Sztygarom, 
) siemu wraz z cala drużyną 
Zarządowi i Czlonkom Domu Ludowego na Saturnie, orkiesirom kopalni Saturn. 
Jowisz i strażackiej z Czeladzi, Współpracownikom, 
Znajomym i życzliwym, którzy wzięli udział w oddaniu ostatniej uslugi składamy 
tą drogą z głębi serca plynące: Bóg zapłać! Pogrążeni w nientulonym żalu 


ratunkową. Kolegom Dozorcom, 


wszystkim — Orgamizaw jom, 


ŻONA, DZIECI I RODZINA. 


rczygnowało 2 przywileju głosowania taj. 
nego, z dumą legitymując się kartką wy- 
borczą jedynki, ze swej przynależności do 
obozu pracy państwowej. 

Ten powiew entuzjazmu. ta mobilizacja 

powszechńa wszystkich twórczych sił spo- 
łceznych. wszystkich ludzi dobrej woli, ten 
świetnie zdany egzamin z instynktu pan- 
stwowcgo. tkwiącego w szerokich masach 
społeczeństwa, musiał się wyrazić i w cy 
frowych, zwycięskich wynikach. 
} „A orkicetrą, z transparentami, ze 
śpiewcem..'. Jak w kolędzie: „Z mul- 
tankami, z piosneczkami...". Tyłko, 
że to grubo inaczej było. Nie „po- 
wiew cniuzjazmu” dał „zwycięstwo” 
jedynce. 


Tajemniczy Grek, dostawca narkotyków, 


z którym bezskutecznie walczy Liga Narodów. 


GENEWA, 21.11, — Liga Narodów 
podjęła, jak wiadomo, bezwzględną 
walkę z międzynarodowem przemyt- 
nictwem narkotyków, opjum, morfi- 
ny, heroiny i kokainy, które, rozcho- 
dząc się tajneini drogami po całym 
świecie szerzą zwyrodnienie, są po- 
wodem masowych śmerci i wiciu 
zbrodni, popełnianych pod wpływem 
odurzenia. 

Na ostatniem jednak posiedzeniu 
specjalnej komisji Ligi Narodów, 
które odbyło się w Londynie, uzna- 
no, że dotychczasowe sposoby wal- 
ki, polegające na ściganiu przemytni 
ków i handlarzy narkotykami, są nic 
wystarczające i że trzeba się chwy- 
cić mełod nowoczesnej medycyny; 
która od leczenia objawów choroby, 
przeszła do usuwania jej przyczyn. 

Chodzi więc o to, ażeby przemytni- 
cy narkoiyków nie mieli towaru do 
wykonywania ewego zbrodniczego 
zawodu. Samo przemytnictwo bo- 
wiem jest rzeczą trudną do pochwy- 
cenia, a rozporządzając wielkim ka- 


Nawet niewiadomo, 
narodową organizacja przemylniczą 
kieruje. Jest to jakiś" tajemniczy 
Grek, który nigdy nikomu ze swoich 
klientów na otrzy się nie pokazuje, 
ale wszystkie swoje zamówienia i 
polecenia podwładnych, wydaje te- 


iefonicznie, telcgrałicznie, ałbo pi- 
śseMnie. 
ściganie przemyłnictwa  narkoty* 


ków doprowadza zaledwie do ujęcia 
zmikomcej cząstki zakazancgo towa- 
ru, pomimo, że niektóre państwa 
wyspecjalizowiiy swój personel cel- 
ny de takiej wałki. 

Odnosi się to szczególnie do lran- 
cji, gdzie się urządza specjalne kur- 
ay dlu urzędników celnych i gdzie 
urzędnicy wykazują czasami akroba- 
tyczne zdo!ności i niezwykłą cierpli- 
wość przy rewizjach, zwłaszcza o- 
ktętów odpływających z Marsylji z 
lacamkami narkotyków. 


Fewien urzędnik celny, przez 
osiem godzin wykonywał formalne 


sztuczki cyrkowe we wnętrzu podej- 


piłałem i doskonałą organizacją, wy-lrzanego oktętu i nie znajdował nic. 


myka się z pod nadzoru władz. 


aż do chwili, kiedy uwagę jego zwró 


Kombinacje winogronowe 


śniatyńskiego komisjonera. 


LWÓW, 21.11. Policja lwowska wy- 
kryla soneacyjną aferę, pozostającą w 
związku z przywozem winogron rumuń- 
skich do Polski. 

Właścicieł hurtowego składu owoców 
południowych we Lwowie, Emil Szapi- 
ra, sprowadził w zeszlym miesiącu na 
podstawie zezwolenia Ministerstwa prze 
mysłu i handlu 35.000 kg. winogron. 
Tramzakcję tę przeprowadziła firma 
ekapedycyjna „Promta”, a właściwie jej 
komisjoner w Śniatynie, Ludwik Reak. 

Szapira chciał sprowadzić drugi tran- 
sport 30.000 kg. winogron, nie posia<lał 
na to jednak zezwolenia Ministerstwa: 
Wówczas Reck zaoliatował swoje po- 
średnietwo, obiecując wysłarać się o 
zezwolenie. Rzeczywiście w zeszłym ty- 
godmin Szapiro otrzymał transport 
50.000 kg. winogron, przyczem Reck w 


rachunku umieści! sumę 50.000 złotych, 
tytuchn kosztów wyrobienia zezwole- 
nia, podczas gdy normalnie koszty te nie 
przekraczają 120 złotych. 

Sprawą zajęła się policja, która wy- 
słała do Śniatynia ewego agenta. Zdo- 
lauo stwierdzić, że Reck sprowadzi wi- 
nogrona dla*Sznpiry na podstawie zez- 
wolenia wydanego dla firmy Bracia 
Miller w Warszawie oraz dla Wielko- 
polskicgo składu kawy w Gdyni. 

Poza tem stwierdzono, że Reck zajmo- 
wal się wyrabiamiem przepustek do Ru- 
munji w starostwie śniatyńskiem i na 
tem tle dopuścił się również wielu na- 
dużyć, 

Rocka aresztowano i przywieziono do 
Lwowa, skąd w dmu dzisicjszym ma 
być przetrznsporitowany do Warszawy. 


600 TYS. DZIECI 


BEZ DACHU NAD GŁOWĄ. 


RYGA, 2111. W Charkowie, Kijowie 
i Odesie ponownie ukazały się bandy 
dzieci bezdomnych, które grasują na u- 
licach i napadają na przechodniów. 

W związku z tem „Komunist“ żnzna- 
cza, że plaga bezdomnych dzieci nadal 
pozostaje jednem z palących zagadnień, 
wymagających rozwiązania. 

Wladze sowieckie założyły dotych= 
czas około 400 przytulków dla dzieci 


bezdomnych, w których przebywa obec- 
nie na całej Ukrainie około 50 tysięcy 
dzieci. 

Mimo to w większych miastach uka- 
znją się cotnz nowe bandy bezdomnych 
dzieci a wszystkie środki stosowane 
przez wladze nie mogą wykorzenić tej 
plagi. Ogólna liczba bezdomnych dziec! 
na Ukrainie wynosi około 600.000. 


kto między» |ciła jedna płyia w ścianie okrętowej, 


a zwróciła nie dlatego, ażeby była 
zbyt świeża,ale właśnie z powodu. 
że pokryta była zbyt obficie rdzą, 
najwidocznie sztucznie wywołaną. 
Urzędnik znalazł pod ową płytką ca- 
lą skrzynię opjum. 

Jnnym razem urzędnik celny mu- 
sial udawać aż kominiarza, przeci- 
skającego się przez rury wentylato- 
rów okrętowych, aby wpaść na la- 
dunek heroiny i opjum. 

Urzędnicy celni nie mogą się zra- 
żać rozpulonemi rurami kotłów okrę- 
towych, muszą nieraz spędzać po 15 
godzin na przestpywaniu węgla, a- 
żeby pod spodem znaleźć kilka. wor- 
ków z narkotykami. 

Musza niejednokrornie naśladować 
nurków morskich, bo przemytnicy 
przymocowują sznurami i drutami 
metalowe skrzynie do zewnęttznej 
ściany okrętu. 

Rozpatrując to wszystko, komisja 
Ligi Narodów przyszła do przeko* 
nania, że istotę zlego stwarza ogrom- 
na nadprodukcja narkotyków. Fa- 
bryki narkotyków mają tak ogrom- 
ną ilość towaru, że przymykają oczy 
na to, kto go kupuje, a istnieją noto- 
rycznie fabryki takie, które licza 
tylko na przemytników. [ tak na- 
przykład w mieście Skutari w Albu= 
nji pewne towarzystwo francuskie, Z 
kapitałem równającym się 5 miljo- 
nom złotych polskich, urządzilo W 
tym właśnie celu fabrykę opjum, a 
na Bliskim Wschodzie dwu Japoń- 
czyków posiada podobną ogromną 
fabrykę. 

Wprawdzie produkcji narkotyków 
nie można zniszczyć w drodze zaka- 
zów, gdyż są to zarazem bardzo po” 
żyteczne środki łecznieze, ale Liga 
Narodów posianowiła organizować ! 
skontyngeniować wydajność istnie- 
jących fabryk ściśle do rozmiarów 
potrzeb leczniczych poszczególnych 
krajów. 

W tym zaś celu przeprowadzonć 
skrupulatnie badanie doprowadziły 
komisję do zdumiewającego wyn!” 
ku, że całe lecznicze zapotrzebowa” 
nic narkotyków w całym świecie wY 
nosi tylko 84 i pół tony, z czego n4 
morfine przypada 10.4 tony, na % 
pjum 56 ton, na kokainę 6,8, a na he; 
roinę tylko 0.8. podczas gdy samej 
heroiny. tego najstraszliwszego może 
narkotyku, wyrabia się w świecić 
tyle, ile wszystkich razem narkoty” 
ków. 

Robota więc Ligi Narodów jesi do 
brą robotą, a po porozumieniu się * 
państwami, w których istnieją ta 
bryki narkotyków i po ptzeprowe 
dzeniu sprawy przeż ustawodawstwo 
owych krajów, doprowadzi z pewno 
ścią dò zatamowania zbrodnicześ? 
handlu 
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KWESTJA DJET POSELSKICH. 


Niebawem już otworzą się wierze- 
je czwartego Sejmu polskiego. Opi- 
nja polska będzie bieg apraw w iym 

cjmie śledziła ze szczególną uwaga. 
^Miydy istoinie nie zaczedł w naszem 

„yciu parlamenia rnem wypadek, by 
jeden zespół polityczny i jedno stron 
nictwo zyskało absolutną większość. 

lem więkeza ciąży na niej odpo- 
wiedzialność i tem większymi wyni- 
«ami winna się ona wykazać. 

Choroba parlamentaryzmu przeni- 
ka niemal wszyctkie parlamenty. 
Obserwując nasz Sejm i porówny- 
wująć go z purlamemami obcych w 
państwach zaborczych, uderza jeden 
szczegół, na który nieraz już zwra- 
tano uwagę a kióry bodajże niemałą 
odegrał rolę w uełosunkowaniu się 
»osłów do poszczególnych zagadnień 

i do samego Sejmu. jest to kwestja 
dy jet poselskich. 

Parlamenty państw powojennych 
wszędzie wprowadziły siale pobory 
Ee zb które rozmaicie nazywano. 

W gruncie rzeczy były to pensje po- 
selskie, w naszych warunkach dość 
wysokie, bo KŻ N CH prawie 
poborom wiceministrów. W obecnej 
chwili wynoszą one około 1.300 m. 
miesięcznie. 

Ustanowienie ekwiwaleniu za wło- 
żoną pracę jest zrozumiałe i koniecz- 
ne. Konstytucja nasza postanawia, 
że urzędnik państwowy, który staje 
się poslem, — traci swe pobory jako 
urzędnik. Jembardziej musi otrzy- 
mywać ekwiwalent, zwlaszcza, że 
sprawowanie obowiązków  posci- 
skich, a przedewezysikiem komuni- 
kowanie się z wyborcami, jest kosz- 
towne, zresztą poseł ż prowincji musi 
utrzymywać dwa domy. Sejm zaś 
ustanowił dość wysokie djety dlate- 
zo, że chciał przedsiawic ielowi spo- 
jeczeństwa stworzyć takie warunki, 
króreby umożliwiały mu pełną egzy- 
stencję i czyniły odporniejszym na 
jakiekolwiek  bonifikacje. | które 
mógłby pobierać za reprezeniacje 
jakichś interesów lub popieranie ta- 
kich a nie innych postulaiów. Na tem 
stanowisku stała przedewszystkiem 
lewica, broniąca zasady. że poseł wi- 


nien być całkowicie niezależny odļ|ř 
jakichkolwiek wpływów  postron- 
nych. 


"Obserwacja życia dała nam pewne 
doświadczenie, z którego powinno się 
wyciągnąć wnioski. 

*rzedowszystkiem dla wielu pa 
głów pobory sejmowe staly się pod- 
siawą egzystencji. Było to fatalne. 
Poseł odrywał cię od swych normai- 
nych prac, tracił poniekąd kontakt z 
warsztatem. swej  dtoychczasowej 
pracy. bał się o uzyskanie mandatu, 

się.. rozwiązania Sejmu. Dla 
wielu wrata mandatu stała się kata- 
strofą i powodowała tragedje osobi- 
ste. Włościanie — tu wyjątki są bar- 
dzo drobne — wychodzili na dyje- 
tach korzystnie: każdy z nich coś so- 
bie zaoszczędził i każdy niemal do- 
kupywał bądź ziemię bądź papa 
wiał swe gospodarsiwo: żyli oszcz 
nie, często nawet produkiy przywo- 
uli w walizkach. Inaczej bywało z 
posłami z inteligencji. 

Wagląd finansowy niestety odgry- 
wał zawsze rolę w momeniach kry- 
tycznych. W duszy niejeden się za- 
wahał, gdy przychodziło do krytycz- 
nego głosowania lub gdy grożono 
rozwiązaniem “Sejmu. Bywało, że w 
taktyce klubów niemale znaczenie 
odgrywał ten moment: z dyjet bo- 
wiem czerpane fundusze — nieraz 
w ostatecznych postanowieniach du- 
m ważyło. Gdy się obserwuje waha- 
da pewnych klubów, to napewno na 
dnie R także i ia obawa o przy- 
szłoś 

aAa dawnemi czasy Rząd świe- 
mie manewrowa? względnie na dy- 
Jey. W Austrji i Niemczech oraz 
Dumie rosyjskiej nie znano stałych 
boborów. Na czas zwołania «sesji po- 
scl otrzymywał dyjeiy — stosunko- 
Wo nawet wysokie — które tracił gdy 
šesja zostawała zamknięta. Ileż io ra- 


zy Rząd grożbą zamknięcia sesji 


Wywiarał nacisk ma nrzenrowadąanie | kich. 


spraw. na których mu _ zależało! 
A przecie reprezeniacja apoleczeń- 
stwa była podówczas o wiele bar- 
dziej niezależna finansowo, a i o 
wiele niezależniejsza w swych wy- 
stąpieniach. 

istnicje też nierównomierność w 
udzielaniu ekwiwalentu posłom. Sa 
posłowie do głosowania, a są przecie 


i tacy, na których spoczywa ciężar 
pracy. Fakiycznie pracuje — część 
Sejmu. W naszych stosunkach jedna 


czwarta lub piąta. Wielką pracowi- 
tością odznaczają się zawsze człon- 
kowie konisvi. zwłaszcza komisji 
budżetowej. U nas bywały okresy, 
kiedy pracowali oni na samych po- 
siedzeniach po 10 godzin dziennie, a 
przecie do nich musieli się jeszcze 
specjalni" przygołowywać. Członek 
komisji w naszych warunkach pohie- 
ra tesame dyjety, co inny poeci. kto- 
rego praca zasadza się tylko na... 

POR swej obecności na posie- 
dzemiach!. 


Są to anomalje. które muszą ules 
zmianie. Nieraz już z kól umiarko- 
wanych wychodziły żądania dokona- 
nia zmian w wypłatach dyjet i co do 
ich wysokości. Nie znalazła iaka ini- 
cjaływa nigdy dostaiecznego uzna- 
nia. Stan dotychczasowy nicwatpli- 
wie musi ulec rewizji, aby dał Sej- 
mowi «złonków niezależnych. nie- 
związanych z mandatem, wzelędnie 
z korzyściami z niego płynący ni. Po. 
seł będzie miał wtedy wieksza samo: 
dzielność i większą siłę beda pos 
dały jego wystąpienia. Oczywiście 
przy rewizji Konstytucji musiałby 
ulec zmianie i artykuł, dotyczący 
urzędników i zamykaniu mu pobo- 
rów normalnych. 


Może to drobny szczegół, dotsczący 
naszego parlameniaryzmu. ale ida 
szczegół bardzo życiowy i pociąga- 
jący dalekie konsekwencje, Gdy się 


mówi o naprawie, 
wziąć pod uwage. 


irzeba go również 


H. W. 


WYBORY W POLSCE. 


1919 — 1922 — 1928. 


Obecne wybory do Sejmu i Senatu 
są czwariymi z kolei od czasu odzy- 


skania niepodległości. Pierwsze od- 
były się w r. 1919, były ło wybory 
ło Sejmu Ustawodawczego, który 


nadał państwu Konetytucję w maron 
[921 r, Głosów ważnych oddano wte- 
dy zaledwie 5 i pół miljona, gdy w 
r. 1922 — 8.8 miljona, a w r. 1028 po- 
wyżej 11.7 milj. 

Jak się przedstawiał stosunek licz- 
by głosujących do lezby uprawnio- 
nyx ho do glosowania przy pierw- 
szych wyborac. h statystyka nie po- 
daje, natomiast przy wyborach z r. 


1933 wynce'l 07.9 proc. a z r. 1928 — 
785 proc. przeciętnie dla całej Pol- 
ski. Głosów nieważnych było przy 


wyborach z r. 1922 około 60.000, w r. 
1928 pawyżcj 520.000. 

Przy wyborach do Sejmu Usiawo- 
dawczeso prawie połowa oddanych 
głosów przypadła Narodowej Demo- 
kracji. która uzyskała 42.5 proc. gło- 
sów. drugie miejsce zajmowała Wy- 
zwolenie (18.5 proc.). trzecie —mniej- 
szości narodowe (10.8 proc.). czwan- 
te PPS. (9.2 proc. ). piąte Piast 
(8.1 proc.). Wszystkie pozostale listy 
uzyskały zaledwie w sumie 11 proc. 
Walka wyborcza rozgrywała się wła- 
ściw ie pomiędzy Narodową Domo- 
kracją z jednej a grupami centrole- 
wu (W vzwolenie, PPS, i Piast) z dru- 
giej sirony. 

pg wyborach nasiępnych z raku 

) Narodowa Demokracja, krocząc 
LE na czele. uzyskuje prawie 50 
proc. głosów, de ugie miejsce zajmu 
je blok mniejszości narodowych (20.3 
proc.), trzecie miejsce Piasi (15.7 
proc. czwarie — Wyzwolenie (15.0 
proc.). piąte miejsce PPS. (10.5 proc.) 
Pięć tych sironnietw skupiało zatem 


36,0 proc. wszystkich głosów, chociaż 
jak widzimy, zmienia się układ sii 
na korzyść mniejszości narodowych. 

Pojawiają się nowe stronnictwa, 
jak Narodowa Partja Robotnicza (N. 
P. R.), która uzysku je 5,4 proc. i Cen 
wum mieszczańskie 3,3 proc, oraz 
komuniści, którzy zdobywają 121.446 
głosów czyli 1.4 proc. 

Wybory z r. 1928 dają zgoła od- 
mienny obraz. Na pierwsze (A 
seu zjawia się Bezpertyjny Blok ( 
B.). który uzyskuje 24 proc, kk 
kieb głosów, drugie miejsce zajmują 
mniejszości narodowe (18.7 proc.). do 
których należy doliczyć 6 proc. gło- 
sów oddanych na mniejszościowe li- 
sty socjalistyczne. «o stanowi razem 

7 proc. glosów, trzecie miejece 
szwolenie i Stronnictwo chlopskie. 
będące secesja Wyzwolenia (147 
proc.), czwarte PPS. (13.4 proc.). pia- 
ie Narodowa Demokracja (8.2 proc.). 
szóste blok Ch. D. i Piasta (8 proc.). 
Sześć tych stronnictw reprezentuje 
więc 92.7 proc. głosów. 

W r. 1919 liczył Sejm 452 posłów. 
w latach następnych 444 Rozdział 
mandatów przedstawiał się następu- 
jąco: Narodowa Demokracja miala 
posłów 82 (r. 1919). poiem 96 (r. 1922), 
aw r. 16 - %:: Piasl 89 (1919). 
polem 70 (1922). u w r. 1928 ŻW. 
PPS. 34 (1919), potem 41 (1922). a w 
r. 1928 — 65: mniejszości narodowe 
18 (1919), 99 (1922) i 65 (1928) plus 19 
posłów socjalistycznych mniejszości 
narodowych; Bezpariyjny Blok uzy- 
skał przy wyborach w r. 1928 — 122 
mandaty; Wyzwolenie i Stronmiciwa 
chłopskie zdobyła 24 mandaty w r. 
1919, 48 —- w r. 1922, a w r. 1028 
66 mandatów. 


J. B. 


FANTAZJE SOWIECKIEGO PROKURATORA. 


Zmyślona interwencja. 


Prokuraior generalny rosyjskiej 
republiki federacyjmej, Krylenko. 


spreparował akt oskarżenia przeciw 
inżynierom sowieckim w sprawie u- 
działu ich w przygolowaniach inter- 
wencji zbrojnej mocarstw celem o- 
balenia Sowietów w Rosji. Zmyślenia 
Krylenki wywołały protest 'dyplo- 
matyczny Francji w Moskwie. 
Ciekawą jest rzecz jak według 
fantazji Krylenki miała wyglądać o- 
Otóż 


wa interwencja. oskarżony 

Ramzin „zeznał“ dma 5i październi- 
A 

ka rb.: 


— lnterwencja powinna była roz- 
począć się od wystąpienia Rumunji 
pod pozorem np. następstw zajścia 
granicznego. poczem nasiąpiloby for- 
milne wypowiedzenie wojny przez 
Polskę i wystąpienie państw bałtyc- 
W inierwencii 


winny óbyłylmii południowej 


udział i wojska wrangciow- 
przetransportowane jprzez Ru- 
munję. Anglja winna była poprzeć 
interwencję ewą flotą: a) na morzu 
Czarnem, w celu odcięcia kaukaskich 
źródeł nafty i b) w zatoce Fiń kiej i 
w operacjach przeciw Leningrado- 
wi. Zamjerzono również wysadzić na 
wybrzeżu czarnomorskiem kozaków 
Krasnowa, którzy mieli poprzeć i 
rozszerzyć powsianie nad Donem. 
Bardzo poważnie rachowano i na po- 
wstanie na Ukrainie. któreby w wy- 
niku «wem przerwało komunikację 
między Zagłębiem Donieckiem i Mo- 
skwą. 

Ogólny plan polegał na kombino- 
wanej podwójnej ofenzy wie: głów- 
nej przeciw Moskwie i pomocniczej 
przeciw leingradowi, z ruchem ar- 
opartym o prawy 


wziąć 


skie. 


3. 


brzeg Dniepru... 
Mniejwięcej 10 samo opowiadał i o- 
skarżony łariczew: 

— Kierownicza rola w organizacji 
interwencji należy do Francji, ukła- 
dającej swe plany przygolowawcze 
przy czynnym udziale ŚR 9 angiel. 
skiego.. Rokiem największego kry. 
zyon miał być rok 1950. 

Zatarg chińeko-sowiecki w r. 1928 
z powodu kolei chińsko - wscodniej 
-—- według zeznań łaryczewa. powo- 
lującego się na Ramzina i Kalinni. 
kowa — „był krokiem dywersyjnym 
sztabów francuskiego i angielskiego 
w celu. z jednej sirony wyświetle- 
nia zdolności mobilizacyjnych <ZET- 
wonej armji, z drugiej zaś stosunku 
ludności da wojny i kweśtji trwalo= 
ści władzy sowieckiej i jej wpływn 
na masy włościańskie”. 

Jednakże rachuby ma rok 1950 za- 
wiodły i w wyniku „interwencja u- 
legła odroczeniu” do roku 1951. 
Przyczyny odroczenia, wedlug 
słów oskarżonego Ramzina, sa nastę- 
pujące: 

1) zwiększenie się aktywności roe 
wolucyjnej imac proletarjackich. t) 
Skomplikowana sytuacja wojskowa 
Francji wobec obosirzenia ciosun- 
ków z Włochami. 3) Niewyjaśnione 
stanowieko Niemiec į sprzeczność ich 
interesów z interesami Poleki. 4) Nic- 

wodzenie awaniury na Dalekim 

Wschodzie, stwierdza jące j trudności 
walki z czerwoną armją i 5) brak po- 
rozumienia pomiedzy głównemi 
czestnikami interwencji. 

Wobec tego zaczął zarysowywać 
się nowy płan działań 1951 r, w kio- 
tym niewiele liczono na możliw' ć 
znaczniejszych powsiań na Ukrainie, 
wskutek zniszczenia organiza: vi 
kontrrewolucyjnych, natomiast no- 
wy plan przewidywał blokade gospo 
darczą ZSSR. 

W planie tym znacznie zwieks”v- 
la się rola armji, działającej prz - 
ciw lemngradowi przy udziale | n- 
landji, przyczem wzięłyby tu udz ił 
wojska lądowe, sily morskie i loui- 
cze, Grupa południowa, złożona z 
wojsk polskich, rumuńskich i wrang- 
lowskich, zagarnąwszy Ukrainę Pra- 
wobrzeżną. powinna była skierow 
się na Moskwę w możliwie najom 
szym kierunku, Nieokreślony m 


ka 


Me 
zostawał udział Niemiec, gdyż Pol- 
ska. oczywiście, obawiała się prze 
puszczenia wojsk niemieckich prze 
Wschodnie Prusy. chociaż istnieje 
umżliwość zmobilizowania w Nici 
czech znacznych mas w środowias u 
np. „Stahlhelnu” 


Organizacja „lorgprom” (emigran 
ti) ze owej strony uzasadniała konie- 
czność odroczenia interwencji na 
rok, gdyż według obliczeń statysiy- 
eznych można spodziewać się w roku 
1951 większego nieurodzaju w Zwiaz: 
ku sowieckim, 

błariczew oświadcza, że w chwil 
jego urestzowania była mowa o cd- 
roczeniu interwencji do 1951 roku. 

„Plan ogólny zgcadniczo nie ue- 
gal zmianie, Wciąż sztab francuski 
zaznaczał, że inicjaiywa pozosta win- 
na będzie Polsce i Ramunji. Możli- 
wość takiego wywiąpienia widziana 
na takiej chociażhy drodze. iż Pol- 
ska, wskuiek jawnego opanowania 
Litwy. utrzymującej swą sowiocką 
orjeniację, wywoła zaiarg między- 
narodowy, w kióry wciągnięty bo- 
dzie i Zw. S. S. R., co doprowadzi do 
starcia zbrojnego z Polską i Rumn- 
nją, połączonemi umową wojskowa 

Rok 1931 wydawał się najodpo- 
wiedniejszy dła interwencji, gdyż o- 
prócz nieurodzaju w Rosji — w Fiu- 
ropie Zachodniej spodziewana była 
konjunktura najbardziej sprzyja ją: 
ca zamiarom inierwencji. 

Tyle czczególów można wyłowić 2 
aboraiu Krylenki, Rzecz godna u- 
wagi, że krylenko w swych fanta- 
zjach stara cię pomijać Niemcy i ich 
stosunek do Rosji i Litwy. Rzuca to 
światło na całą wartość oskarżenia. 
gdyż Niemcy, gdyby istotnie inter- 
wencja była planowana, nie pozosta: 
wałyby biernym świadkiem i etara- 
łyby się wvciągnać siad najwieksze 
dla siebie korzyści. 


Popierajcie L. 0. P. P, 


4. 


GŁOSU 


NA DOBIE. 


JAN ZAALCZAĆ CPGLAJĘ GRIP 


W iym roku epiiemja grypy, mo- 
że opóźniona nieco. zwykle bowiem 
sprowadza ją jesień, obecnie po- 
czątek zimy, wybuchła z tak wielką 
siłą, że mimo corocznych ostrzeżeń 
i nawoływań do walki z nią, należy 
te ostrzeżenia powtórzyć z całym 
naciskiem. Niema u nas bowiem 
obecnie domu, niema rodziny, w 
której nie leżeliby złożeni tą choro- 
bą. Nadto tegoroczny przebieg grypy 
jest również cięższy niż zwykłe i 
bardziej niepokojący. Bardzo wiele 
powikłań płucnych, reumatycznych, 
anginowych, sercowych. a nadewszy- 
stko «cierpi, jak zawsze przy grypie, 
punkt najsłabszego oporu, czyli 
wszelkie chroniczne niedoniogi pa- 
cjenta, które nueilują się w przebie- 
gu grypy, nadewszystko nią do- 
tknięte., 

Przerzedzone urzędy, zdzicsiątko- 
wane klasy szkolney przepełnione 
Rasy chorych, natloczone szpitale, 
przeciążeni lekarze kasowi, odwie- 
dzający chorych na mieście, oto o- 

ecny obraz Warszawy, a także i 

rowincji naszej. Małą jest pocie- 
chą, że na Zachodzie nietylko nie 
jest lepiej, ale bodaj, jak w Niem- 
czech, jeszcze gorzej. 

Ten stan rzeczy wymaga wytężo- 
nej czujności zarówno odnośnych 
władz, jak i ze strony ludności. Na- 
dewszystko dwa nakazy: wystrzega- 
nie się przeziębień į unikanie bezpo- 
średniego kontaktu z osobami już 
choremi, czy też noszycemi w sobic 
rozwijający się zarodek choroby. 
szerzony przez nie z zastraczającą si- 
łą i szybkością. 

Co się tyczy zaziębień, na jskutecz- 
niejszym Środkiem ich unikania jest 
dbanie o utrzymywaniu nóg przede- 
wszystkiem w Suchości i cieple: 
więc wełniane pończochy, całe, nic- 
zbyt cienkie podeszwy, w razie nie- 
uniknionego czasem  przemoczenia 
nóg, natychmiast po powrocie do do- 
mu, zdjęcie obuwia i pończoch czy 
skarpetek, natarcie stóp grubym rę- 
cznikiem. zwiłżonym spirytusem czy 
wodą kolońską i oczywiście zmiana 
przemoczonczo obuwia i pończoch na 
suche. Unikanie rozgrzania śię, a po- 
tem wyjścia na chłód i wilgoć po- 
wietrza. Panie zwłaszcza grzeszą pot 
tym względem najbardziej, nie dej: 
mując zwierzchnich okryć w cukier- 
niach, kawiarniach, podczas krótkich 
odwiedzin w ogrzewanych mieszka- 
niach prywatnych. A to właśnie jest 
najrychlejszą, najskuteczniejszą dro 
gą do zaziębień, które w porze epi- 
demji grypy mogą łatwo zajać drogi 
oddechowe. Fatalny ten zwyczaj po. 
zostawania w zamkniętym lokalu w 
okryciu, często w futrze, jako naj- 
częstsze źródło angin, katarów, kasz- 
lów, nawet bronchitów i zapaleń 
płuc, winien być uważany za niekul- 
turalny, o ile sama nichigjeniczność 
jego nie powstrzymuje od nierozsąd- 
nego, karygodnego hołdowania mu. 

Równie ważnym czynnikiem jest 
unikanie zetknięcia się z szerzycie- 
lami zarazków. W porze tak nasilo- 
mej grypy, jak to się dzieje obecnie, 
najniezawodniejszemi siedliskami za- 
razy są wszelkie miejsca publiczne, 
jak kina, w których nadto potęguje 
ało niemożność zdejmowania palt i 
futer, teatry itp. bądź urzędy, szko- 
ły. Zniesiony być winien podczas e- 
pidemji zwyczaj całowania się przy 
spotkaniu, dzieciom szkolnym szcze- 
gólniej należułoby najsurowiej tego 
zakazywać, także bez koniecznej po- 
krzeby nie należy odwiedziać cho- 
rych na najlżejszy bodaj przebieg 
krypy, bi wiem nie można nigdy wie- 
frieć, jaką przybierze ona formę u 
osobnika nią zarażonego, o czem tak 
łatwo zapomina laik, a co tak dobrze 
znane jest lekarzom. Przy tak po- 
ważnem, jak cbecnie, nasileniu epi- 
Memi nrzestrzezamie wszystkich DO- 


JEMY W NIED 


„KRJER ZACHODNI* 


OU ERACI EESE SORY! 
wyższych wskazań i zakazów jest 
wprost obowiązkiem społecznym. 
Zatem wrazić sobie w pamięć na- 
leży dwa groźne mementa: zaziębie- 
nie i zarażenie Się. | jeszcze jedno: 
przy wystąpieniu pierwszych obja- 
wów Sok: dreszczyków, kataru, 
kaszlu, bólów stawowych konieczne 
są: ciepłe łóżko, lekki środek napot- 
ny, jak np. parę szklanek gorącej 


sobota 22 listopada 1930 roku. 


Y CAŁYM WOJEWÓDZTWIE KIE 


ZIELE 23 B.M. NA LISTĘ NARODOWĄ Nr. 4 


herbaty z cytryną, czy sokiem owo- 
cowym, zwłaszcza malinowym, jak- 
najlżejsza, bezmięśna, bezazotowa — 
zajem bez jajek i ryb, beztłuszczo- 
wa djeta, a w razie wystąpienia po- 
ważniejszych objawów: gorączki, 
silniejszych bólów, kłucia w klatce 
piersiowei — niezbedna jest porada 


lekarza. 
Dr. S. C. 


O udogodnieni 


e porozumienia 


z ekspedycją pospieszną st. Sosnowiec, 


Otrzymaliśmy następującej treści pi- 
smo: 

W dzisiejszych czasach kiedy nicomal 
najmmiejsza firma czy iustyłucja posia- 
dają telefon, mie ma go tylko Ekspedy- 
cja pośpieszna stacji Sosnowiec Warsz.. 
a tylko dłatego zapewne. że jest tam 
bardziej potrzebny. aniżeli gdziekol- 
wiek indziej. Gdy wszystkie ekspedycje 
kolejowe większych miast, wzorem za- 
gramicy, zastosowały telefoniczne wysy- 
lanie zawiadomień o nadejściu przesył- 
ki, co jest bezwarunkowo najszybsze 
© najtańsze, u nas odbywa sią to „po 
staremu“ za pomocą poslańców 
względnie poczty. 

Czasami, a właściwie to przeważnie 
zdarza się, że komuś zależy na szybkim 
odbiorze towaru, wówczas musi udać się 
do urzędu Ekspedycji, tam stanąć w ko- 


lejce, a wkońcu może dowiedzieć się. 
że przesylki niema, lub, że jest ale za- 
wiadomienie wysłane, albo wyśle się i 
dopiero po otrzymaniu takowego, należy 
się zgłosić po odbiór przesyłki, 
Pozatem powstaje cały ezereg 
padków gdzie interosantowi zależy 
dzo na szybkim skomunikowaniu si 
ż Kkspedycją, szczególnie wówczas kie- 
dy nie jest w stawie załatwić przez swe- 
go poslońca i musi udawać się osobiście. 
Odcznwają to bardzo większe firmy, 
otrzymujące dziesiątki przesyłek dzien- 
nie, przy odbiorze, których wynikają 
różne formalności nieprzewidziane przy 
wysyłaniu pracownika, a na które moż- 
na byłoby się przygotować droga infor- 
macii telefonicznej. 
J. B. 


wy- 
bar- 
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Dziś Cecylji P. 
Sobota 


Jutro Klemensa P. 
m| Wschód słońca 7 ‘wu 6. 
Zachód 15 m. 39. 


Kinoteatry w Zagłębiu 
wyświetlają dziś: 
Kino „Zagłębie* — 
testament". 
Kino „Palace“ — „Ciebie tylko ko- 
chałem”. 


Rh „Czary“ — „Człowiek śmie- 
<hnu. 


PROGRAM RADJOWY 
KATOWICE, 


na niedzielę 25 liisopada. 


10.15 — Nabożeństwo z kościola pod wez- 
waniem Najświętszej Marji Panny w Wiel- 
kich Piekarach na Śląsku. 1158 — Sygnał 
czasu oraz hejnał z wieży Marjackiej. 12.10 
- Poranck symfoniczny z Filharmonji war- 
szawskiej. W programie muzyka francuska. 
14.00 — Ks. dr. Bolesław Rosiński: „Niech 
każdy zostanie przy swej wierze”. 14.20 — 
Muzyka (Warszawa). 14.30 — Odczyt rolni- 
czy (Warszawa). 14.50 — Muzyka (Warsza- 
wa). 15.00 — Odczyt rolniczy (Warszawa). 
15.20 — Muzyka (Warszawa). 15.40 — Pro- 
gram dla dzieci: „Rozmowa z małym Pola- 
kiem z Ameryki" (Wilno). 16.00 — Skrzym- 
ka pocztowa. Korespondencję bieżącą omó- 
wi p. Sta. Steczkowski. 16.20 — Koncert z 
plyt gramofonowych. 16.40 — „Jak gryzą 
nas poszczoły, komary i muchy" wygł. prof. 
Stanislaw Sumiński (Warszawa). 16.55 — 
Koncert z plyt gramofonowych. 17.15 — 
Wiadomości przyjemne i pożyteczne (War- 
szawa). 17.40 — Koncert reprezentacyjnej 
orkiestry policji państwowej w Warszawie. 
19.00 — „Bery i bojki śląskie" — Karlik » 
Kocyndra (prof. 5t. Ligoń). 19.25 — P. Ta. 
deusz Nittman wygł. feljetom pt. „Miłość u 
wybrzeży ozarnego lądu" (Warszawa). 19.40 
— Rozmaitości. 20.00 — Słuchowisko z War- 
szawy. „£igliki kobiece" w-g Shakespeare. 
20.30 — Recital fortepianowy Tamary Bay 
(Warszawa). 21.10 — Kwadrans literacki 
(Warszawa). 21.25 — Muzyka lekka (War- 
szawa). 22.00 — Red. Jan olicz-Wroczyń- 
ski wygł. felljeton pt. „Premjera Nocy Li- 
stopadowej w Krakowie" (Warszuwa). 32.15 
- Pieśni ludowe w układzie Wieniawskiego 
w wykonaniu Dobrowolskiej - Pawłowskiej 
(Warszawa). 2250 — Komunikat meteorolo- 
giczny z Warszawy oraz komunikaty spor- 
tows. 25.00 — Muzyka tancczna (Warszawa). 


„Skradziony 


Teatr miejski 
W SOSNOWCU. 


Dziś w sobotę dnia 22 b. m. o godz. 8.13 
wiecz. premjera doskonalej komedp St. Kie- 
drzyńskiego „Kobieta. wino i dancing". 

W niedzielę dnia 23 b. m. o godz. 8.15 
wiecz. „Kobieta, wino i dancing". 


Teatr Polski w Katowicach. 
REPERTUAR. 


Sobota. dnia 22 b. m. „Kopciuszek“ o go- 
dzinie 5.50 popołudniu dla młodzieży szkol- 
nej. 

Sobota dnia 22 b. m. „Manewry jesienne" 
o godz. 19.50. 

Niedziela dnia 25 b. m. „Kopainszek* o 
godz. 11.30 (ceny zniżone). 

Niedziela. dnia 23 b. m. „Wicek i Wacek“ 
o godz. 5.50. 

Niedziela dnia 25 b. m. „Manewry jesien- 
ne" o godz. 19.50. 

Wtorek 25 bm. — „Manewry jesienne". 


X Z LEGJI MOCARSTWOWEJ DO 
TURU. Jak się dowiadujemy w Będzi- 
nie zgłosiło się do sekrctarjatu Tura 
w Będzinie, kilkudziesięciu młodzień- 
ców, którzy ostatnio należeli do Legji 
mocaretwowcej, wyrażając chęć przystą- 
pienia do Fura. Przyjęto 50. Fakt ten 
niezbyt dodatnio świadczy o trwałości 
zasad ideowych wśród członków Legji. 


X DODATKI WYRÓWNAWCZE DLA 
EMERYTÓW KOLEJOWYCH. Minister 
komunikacji upoważnił dyrekcje okrę- 
gowe kolei państwowych do wymiaru 
i wypłaty dodatków wyrówmawczych e- 
merytom uprawnionym do otrzymywa- 
nia tych dodatków na podstawie roz- 
porządzenia Rady ministrów z września 
1950 r. 


X ŚLĄSKI KLUB NARCIARSKI OD- 
DZIAŁ W SOSNOWCU podaje do ogól- 
nej wiadomości osób zainteresowanych. 
że w niedzielę dn. 25 bm. o godz. 4 od- 
będzie się walne zgromadzenie miej- 
scowego Koła w lokalu seminarjum mẹ- 
skiego ul. Wawel nr. 1. O przybycie 
na powyższe zebramie proszeni sią człon 
kowie, oraz sympatycy sportu narciar- 
skiego 

X „TAŃCUJĄCA HERBATKA W dn. 
22 ban. a godz. 20, w sali Domu ludowe- 
go w Sosnowcu, sosnowieckie Tow. 
śpiew. „Echo” urządza „tańcującą her- 
batkę” dla członków i wprowadzonych 


ZAGŁĘBIA. 
gości. Zarząd T-wa zaprasza wszystkich 


A : RAR 
członków o przybvcie w w vmiebhionym 


4 dmi 


Nr. 270. 


LECKIEM 


Protesty wyborcze. 


W najbliższych dniach po ogłoszeniu 
przez wszystkie komisje wyborcze ofi- 
cjalnych wyników wyborów mona już 
będzie zgłaszać w ciągu dni 14 protesty 
na ręce przewodniczących okręgowych 
komisyj wyborczych. Protesty te mogą 
być wnoszone na piśmie lub też ustnie 
do protokółu  Wyborcom przysługuje 
prawo przeglądania protesiów w loka- 
lach okręgowych komisyj wyborczych 
i czynienia z nich odpisów. Po ogłosze- 
niu protestów w Monitorze, będą one 
przekazywane izbie dla spraw wybor- 
czych Sądu Najwyższego. 


X POPULARNA  AKADEMJA W 
GRODŹCU KU CZCI ŚW. CECYLJI 
W niedzielę dn. 23 b. m. odbędzie się 
uroczystość ku czci Św. Cccylji patron- 
ki śpiewu i muzyki. Uroczystość roz- 
pocznie się nabożeństwem o godz. 9 ra- 
no, na którem chór T-wa „Lira“ odśpie- 
wa mszę Papst Le Messe. Wicezorem w 
klubie Grodzicekiego [-wa o godz. 15 
uroczysia  akademja z programem: 
przemówienie okolicznościowe wygłos' 
p. St. Święcki: śpiew — soło baryton 
p. B. Matyj abs, szkoły muzycznej w 
Katowicach; występy chóru T-wa „Li. 
ra“ pod dyr. p. Beryera; deklamacja 
— p. E. Śliwińskiej; orkiestra — duet 
Na zakończenie w sali „Sokoła“ zabawa 
taneczna o godz. 8. Wejście na akademje 
1 zł. 

X USPRAWNIENIE URZĘDOWANIA. 
Prócz stałej komisji, która obmyśla środ 
ki i sposoby zmierzające do usprawnie- 
nia urzędowania i usunięcia zbędnych 
formalności w biurach i urzędach pań- 
stwowych, co pewien czas ukazują się 
okólmiki i zarządzenia w kierunku ogra- 
niczenia t.zw. biurokratyżmu i uepraw- 
nienia dzałalnoćci instytucyj rządo- 
wych. 

Mimo tych zamierzeń. od czasu do cza: 
su ukazują się w prasie wiadomości, z 
|których widać, że akcja uaprawnienia 
jest różnie interpretowana i stosowana. 
W piśmie naszem było już kilka takich 
faktów. 

Obecnie np. otrzymujemy skargi, że 
powiatowy wydział zdrowia, mieszczący 
się dotychczas w gmachu starostwa. 
zostal przeniesiony na ul. Kołłątaja. 
skutkiem czego interesanci narażeni 68 
na ciąglą bieganinę ze starostwa do u- 
rzędu zdrowia i odwrotnie, co połączone 
jest z dużą stratą czasu i ogromną nic- 
wygodą. 

Trzeba stwierdzić, że pomysł przenic- 
sienia jednego z wydziałów starostwa 
poza obręb urzędu nie był fortunnv. 
boć równie dobrze możnaby i inne wy 
działy ulokować w różnych punktach 
miasta, a nawet poprzenosić je do miast 
sąsiednich, czy byłoby to jednak wy- 
godne dła ludności i zgodne z dążeniem 
do usprawniemia urzędowania, jest rze: 
czą więcej niż wątpliwą, zwłaszcza, gdy 
chodzi o taką instytucję, jak starostwo 
X W ZAGŁĘBIU NIEMA GRYPY. W 
związku z wybuchem w niektórych 
miejscowościach kraju epidemji grypy 
zwróciliśmy się do powiatowego urzę: 
du zdrowia z zapytaniem, jak spraw 
ta przedstawia się na terenie naszegć 
powiatu. 

Okazuje się, iż mimo pory jesiennej: 
eprzyjającej powstawaniu różnych che 
rób, w powiecie Będzińskim grypy n€ 
ma i w ubiegłym np. tygodniu nie zano 
towano ani jeduego wypadku zachoro* 
wania na grypę < 
. Rzecz pocieszająca. że również lo5 
inych chorób zakaźnych jest znikoma 
| narazie nie zagraża niebezpicczeństwo 
żadnej epidemji, przyczem ogólny stan 
zdrowotny ludności jost zadawalający 
PROCZ WEST ZY TT Ia 
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złożone w naszej Administracji. 

Zł. 7450 na „Odpowiedź [reviranu" 
sowi” składa personel firmy Standaro” 
Nobel w Soenoweu. a 

Od pracowników Towarzystwa Ko 
palń i Zakladów Hutniczych Sosnowie®t 
kich na łódź podwodną „Odpowiedź 
Treviranueowi* złożono złotych 65 
gr. 65 (omset cziernaście zlotych. 
< r reRzZZDi, 


PRZED WYBORAMI DO SENATU. 


Jutro odbędą się wybory do Senatu. 


Każdy wyborca, uprawniony do 
wzięcia udziału w tych wyborach 
powinien pamiętać, że oddanie głosu 
do Senatu jest obowiązkiem uświa- 
iomionego obywatela, a dla tych, 
którzy zaniedbali swego obowiązku 
przy wyborach do Sejmu — jedyną 
jeszcze możnością naprawiemia tej 
karygodnej opieszałości. 

Każdy obywatel Zagłębia winien 
wyiężyć wszystkie siły. aby lista na- 
rodowa w wyborach do Senatu w 
niedzielę uzyskała  jaknajwiększą 
ilość głosów. 

Do wzięcia udziału w wyborach 
do venatu nie wystarcza  pełnolet- 
ność. konstytucja daje bowiem pra- 
wo głosowania do Senatu tylko oby- 
watelom, kiorzy ukończyli już lat 
30. a w swym okręgu wyborczym za- 
imieszkują od roku, licząc od dnia 
zarządzenia wyborów. 

Województwo kieleckie 
9 senatorów. 

Z wyborów do Sejmu można wy- 
śunąć już pewne wnioski, Jedynie z 
takich wniosków to ten, że „chade- 
cja” Zagłębia pozbawiona jest nic- 
mal zupełnie wpływów i idąc od- 
dzielnie przyczynia się jedynie do 
rozbijania głosów. W Warszawie 
Łrozumiano już, do czego doprowa- 
dza takie rozbicie i komitet wyko- 
nawczy „Katolickiego bloku ludo- 
wego” na miasto Warszawę wydał 
oświadczenie, że do wyborów do Se- 
natu w dniu 25 listopada r.b. na te- 
renie Warszawy nie przystępuje. 
Głosy przeto, które miały iść na 19 


wybiera 


Kurs LOPP 
W KAZIMIERZU. 


Staran.cem Ligi obrony powietrzmej 
i przeciwgazowej komitetu Niemce or- 
gamizuje się w Kazimierzu przy kop 
„Kazimierz“ kurs obrony przeciwgazo- 
wej i przeciwłotniczej dła instruktorów 
W kategorji. Kurs trwać będzie 8 ty- 
godni. Wykłady odbywać się będą 2 ra- 
zy tygodniowo po 2 godziny. 

Na program kursu składają się: obro- 
na przeciwgazowa i przeciwlotnicza; 
ratownictwo ogólne oraz ówiczenia w 
terenie ze sprzętem przeciwgazowym. 

Otwarcie kursu nastąpi dn. 26 b.m. w 
sali orkiestry przy kopalni „Kazimierz“ 
© godz. T wieczorem. Zapisy przyjmuje 
portjernia kopalni „Kazimierz”, 


Aresztowanie kumunistki 
W BĘDZINIE. 


W Będzinie aresztowano Chaje Szolo- 
wicz (Kołłątaja 33), oskarżoną o dzia- 
łalność komumistycatą i poszukiwaną 
Przez Sąd okręgowy w Sosnowcu. 

W ub. roku w mieszkaniu Śzolowicz 
znaleziono sklad bobuły komunistycznej. 

bawiając się wówczas aresztowania 
komunistka zbiegła do Beleji, skąd 
Wróciła przed kilku dniami do Polski. 

Aresziowaną komumistkę przekazano 
władzom sądowym. 


X SPRZEDAŻ NA RATY. O ile w cza- 
tach przedwojennych 6przedaż na raty 
była u nas zjawiskiem uiczmiernie rzad 
kiem i dotyczyła tylko pewnych artyku 

» o tyle po wojnie eprzedaż ratalna 
Brzybrała masowy charakter | znalazła 
*Rólne zastosowanie. Dziś. od kołyski 
*0 trumny, wszystko eprzedają na raty. 

im większa bieda, tem dogodnicjeze 
warunki. 

Doszło do tego, iż buty dają już na 3- 
Miesięczne spłaty, co najlepiej świad- 
3% o ogólnej biedzie i braku gotówki. 

iekiedy ma się wrażenie, że sprzeda- 
facemu chodzi tylko o pozbycie się to- 

“aru, a w gruncie rzeczy rabi on wszyst 
© alv uchronić się przed nędzą, i 

lązać konieę z końcem. 

Jest to zjawisko nie wesołe i Świadczy 
1. Ymownice o rozmiarach prztýv wanego 

su Zoapodarczago 


pójdą na 4. Ponieważ podobna sy- 
tuacja panuje w Zagłębiu należy 
przypuszczać, że miejscowy komitet 
Chadecji pójdzie śladem Warszawy 
i zaapeluje do swoich sympatyków, 
uby w niedzielę oddali głosy na 4. 


JAK GŁOSOWAĆ? 


Adres lokalu wyborczego, w któ- 
rym pójdzie głosować ten sam, «« 
podczas wyborów do Sejmu. 

Już w obrębie 100 metrów od loka- 
lu komisji nie wolno uprawiać żad- 
ncj agitacji wyborczej, ani też roz- 
dawać kartek do głosowania. 

każdy wyborca winien się zaopa- 
trzyć w kwrikę wyborczą w domu, z 
napisem, lub wydrukowanym nume- 
rem 4. Marta wyborcza winna być 
koloru białego, gładka bez żadnych 
znaków, ani «:dopisków, Należy rów- 
nież wziąć dowód osobisty. 

W lokalu komisji należy, zbliżyw- 
szy się do slołu, wymienić imię, na- 
zwisko i adres i okazać dowód oso- 
bisty; po sprawdzeniu na liście wy- 
borców, wyborca winien otrzymać 
kopertę ze stemplem komisji. Do pu- 
siej koperty należy włożyć numer; 


kłuść najlepiej złożony we dwoje, 
aby zachować tajność głosowania. 


Po włożeniu oddać przewodniczące 
mu, kłóry, nie Galia 8 do środka 
winien włożyć ją do urny. 

Pamiętać należy i uświadamiać 
innych, że ani jeden głos nie może się 
zmarnować i że każdy, kto chce 
wzmocnić wyniki wyborów do Sej- 
mu, komu droga jest przyszłość i po- 
"tega Polski i narodu polskiego. wi- 
nien rzucić awój głos na szalę, glc- 

jąc 


NA LISTĘ Nr. 4. 


Głosowanie odbywa się od 9-cj 
rano do 9e-j wieczorem. 

Dia wyjaśnienia, trzeba dodać, że 
okręgiem wyborczym do Senatu jest 
całe województwo Kieleckie, z któ- 
rego wybieramy 9 senatorów. To też 
Stronnictwo Narodowe, które zdoby- 
lo 4 mandaty do Sejmu z całego wo- 
jewództwa Kieleckiego ma wszelkie 
widoki zdobycia 2 — 3 mandatów do 
Senatu. Wezyscy przeto zwolennicy 
programu obozu narodowego tłum- 
niej powinni pójść do urn wybor- 
czych i oddać swoje głosy na lietę 


numer 
4. 


SENSACYJNE AFERY 


W MAGISTRACIE ZAWIERCIAŃSKIM. 


Sensacją ostatnich kilku dni w 
Zawierciu jest wykrycie nadużyć, 
dokonanych w tutejszym Magistra- 
cie przez dwu pracowników miej- 
skich, Kierownik wydziału opieki 
społecznej, l. Grabowski, zawicszo- 
ny został w czynnościach przed kil- 
ku tygodniami w związku z prowa- 
dzonem przeciw niemu dochodzeniem 
W tym czasie zastępował go przy 
wypłacie zasiłków dla inwalidów 
pracy inny urzędnik Magistratu, p. 
K., który zanważywszy, iż kiłku wy- 
mienionych na liście zbyt długo nie 
przychodzi po przyznane im zasiłki, 
posłał do nich wezwania. Tutaj jed- 
nak wyszła na jaw rzecz nieoczeki- 
wana okazało się, iż wymienieni w 
liście oddawna nie żyją. Po nitce do 
kłębka — stwierdzono, iż takich nic- 
boszczyków, pobierających zasiłki. 
było kilku i że nieboszczycy nawet 
kwitowali odbiór pieniędzy na listach 


płacy. 

Gd sprawa ła wyszła na jaw, Gra 
bowski, który miał w ostatni ponie- 
działek powrócić na stałe do pracy w 
Magistracie, nagle znikł z Zawiercia. 
Rozceałano za nim listy gończe. Wezo- 


raj rozeszła się pogłoska, iż Grabow- 
ski przychwycony został we Lwo- 
wie, gdzie czynił zabiegi, aby dostać 
się do bBolszewji. Potwierdzenia po- 
głoski narazie ni:ma. 

Tymczasem wyszły na jaw inne 
sprawy. Mówią o pewnych naduży- 
ciach w echronisku dła dzieci, które 
również należało do wydziału opie- 
ki społecznej. Podobno Grabowski 
podnosił z kusy miejskiej pieniądze 
dla schroniska, ale pieniędzy tych do 
schroniska nie oddawał. Afera Gra- 
bowskiego zaniepokoiła kilku kup- 
ców, którym Gr. winien jest większe 
sumy. W związku z tą sprawą zatrzy 
many został inny pracownik Magi- 
ctratu, B. Kruz. który jednak zwol- 
niony został za kaucją. 

Na ślad drugiej afery natrafiono 
w areszcie miejskim. 

Zatrudniony dozorca aresztu Šta- 
churski złożył b. obhciążujące zezna- 
nia przeciw kierownikowi tegoż 
aresztu o nadużytia przy zakupie 
żywności. $łedztwo w tej Jak i w po- 
przedniej sprawie prowadzą władze 
sądowe. 


Szajka złodziei kolejowych 


zlikwidowana przez policję zawierciańską. 


Od lutego rb. na szlaku Częstocho- 
wa — Zawiercie dokonywano syste- 
matycznie b. śmiałych kradzieży z 
wagonów, będących w biegu pocią- 
sów towarowo - pospiesznych, Długi 
czuć zabiegi policji pozostawały bez 
skutku, dzięki umiejętnemu zaciera- 
niu śladów. 

Wykrycie szajki powierzone poli- 
cji śledzczej w Zawierciu, Wywia- 
dowey po żmudnem śledztwie doszli 
do wniosku, że nieuchwytanymi zło- 
dziejami eą: Roman Borówka z Za- 
wiercia i Edward Pluta z Marciszo- 
wa, u kiórego przy przeprowadzonej 
rewizji znaleziono wiele ze skradzio- 
nych przedmiotów (skrzynia mydła 
toaletowego, zwoje manufaktury, 
prządzę, naczynia kuchenne i wiele 
innych). 

W czasie obserwacji wyszło na 
jaw, że Borówka i Pluta na swe wy- 


prawy udawali się do Błeszna, gdzie 
na stacji towarowej wsiadali do po- 
<iągów pospieszno - towarowych, w 
czasie biegu pociągu odrywali przy 
wagonach plomby i dosiawszy się do 
wnętrza, w pobliżu przystanku kole- 
jowego Nierada lub też na t. zw. Bo- 
rowem polu pod Zawierciem wyrzu- 
culi wybrane bardziej wartościowe 
przedmioty, które magazynowano w 
mieszkaniu Pluiy w Marciszowie. 

Głównym odbiorcą kradzionych 
rzeczy był właściciel młyna w Mar- 
ciszowie, Berek Bloch, który zbywał 
je dalej zawierckim kupcom Abra- 
mowi Wigdersonowi, Rubinowi War- 
gonowi i Szlamie Lejberowi, których 
wraz z Plutą i Borówką osadzono w 
areszcie. 

Ogólna wartość skradzionych 
przedmiotów wynosi kilkadziesiąt ty- 
sięcv złotych. 


Każdy kupiony przez Pa 
na kołnierzyk z marką 
„Wawel” przyczynia się 
do zmniejszenia bezrobo- 
cia w kraju, gdyż wyko- 
nany jest z materiałów 
krajowych ręką Polsxicgo 
robotnika. 
CENA 1 ZŁ, 50 


SPRZEDAZ 
w magazynie bławatnym 
WAC: W MIESZALS' 

w firmie 
Władysław CZECHOWŚK!I 


Złodziej rowerów 


SKAZANY NA 5 LATA WIĘZIANIA, 

W sierpniu b. r. skradziono Piotrowi 
Nowakowi z Bobrownik, rower pozosla- 
wiony chwilowo przed piwinrnią Ro- 
galekiego w Wojkowicach komoruych. 
Zawiadom ona o kradzieży połicja już 
następnego daria przyłapała złodzieja na 
kradzieży roweru w Będzinie na szkodę 
p. Kapuścika. 

Dochodzenie policji ustaliło, że skra- 
dziony Nowakowi rower złodziej sprze- 
dał Kkrzykawskiemu w Będzinie i bez- 
pośrednio po tranzakcji usilował doko- 
nać nowej kradzieży w tych samych 
okolicznościach. 

Amatorem cudzych rowerów okazał 
się notoryczny i niebezpieczuy złodziej 
50-letn" Władysław Łaszczyk z Ożaro- 
wic, zbiegły z więzienia wojskowego. 

Niepoprawnego złodzieja Sąd okrę- 
gowy w Sosnowcu skazał na trzy lata 
więzienia z pozbawieniem praw. Ska- 
zany odbywa karę. 


X Z ŻYCIA KOLEJOWEGO PRZYSPO. 
SOBIENIA WOJSKOWEGO W SOS 
NOWCU. W dnin 9 b. m. referat kul- 
turalno - oświatowy Ogniska K. P. W. 
w Sosnowcu wystawił w sali Domu ka- 
toliekiego, arcywesołą komedję pod ty- 
tułem „Pan naczelnik to Ja” z udzia- 
łem pp.: Drabowiczówny, Gabrusówny, 
Goszczówny i Konradzkiej; Brycha, 
Franka, Ilercka, Kamińskiego, Łabusia, 
Mliichty, Mroczkowskiego i Osińskiego. 
Reżyserował bardzo staranmie p. M. 
Osiński. Publiczność bawiła się dosko- 
nale. W przerwach występowała orkie- 
stra salonowa „Ogniska pod kierowmi- 
ctwem p. W. Sawickiego i batutą zna- 
komitego skrzypka p. Z. Rogowskicgo, 
która wykonała doskonałe k'lka uiwo- 
rów. Prawdziwe uznanie za zorganizo- 
wanie imprezy należy wyrazić p. H. 
Tryburcemu prezesowi ogniska i p. J 
Migurze, kierownikowi referatu. 

xX KOMUNIŚCI SZYBKO TRACĄ 
WPŁYWY. Jest stwierdzonem że od 
pewnego czasu komuniści w Zagłębiu 
tracą wpływy, co najlepiej uwidoczni- 
lo się przy wyborach do Ścjmu. W 
„twierdzy” komunizmu, — Czeladzi, któ 
ra jest jedynem miastem w Polsce, mo- 
gącem „poszczycić się rządami komu- 
nistów, stracili oni prawie 30 procemt 
głosów. Jeszcze lepszym przykładem 
zanikających wpływów tej partji, jest 
fakt że onegdaj na zapowiedziany afi- 
szami wiec w Czeladz, p:zybylo do- 
slownie 5 osoby. W tych warunkach 
oczywiście wiec nie doszedł do skutku, 
a przygotowani mówcy, odjechali z 
kwitkiem. 

Objaw ten, który należy przypisać 
znacznie większemu uświadomienin ro- 
botników, jest bąrdzo pociesza jącym. 
X ZAMACH, CZY - PRZYPADEK. 
Wczoraj, w godzinach przedpołudnio- 
wych dokonano zamachu na tramwaj 
dążący z Czeladzi do Będzina. Tajem- 
niczy sprawca oddał prawdopodobnie 
strzał do elektrowozu, w którym etrza- 
skał grubą szybę, zasypując odłamka- 
mi szkła motonniczego. Niestwierdzono 
dotychczas czy był to przypadek, czy 
zamach, jednakże wszelkie dane prze- 
maw.ają za drugiem przypuszczeniem. 
Wypadek miał miejsce obok cmentarza 
żydowskiego, przyczem trzeba dodać że 
w pobliżu nie zauważono nikogo. Wy- 
kryciem nrzverynv zatmie me mieta. 


~ 
NADESŁANE. 

Szanowny Panie Redaktorze! 

W związku z zajścem w Banku Fan- 
dłowo - Przemysłowym w Łodzi, oddzia- 
le w Sosnowcu, które miało miejsce w 
dniu 6 marca b. r. uważam za stosowne 
na łamach poczytnego pisma WPana 
Redaktora przeprosić p. inżyniera Eu- 
genjusza Łopuszyńskieęgo za przykrość 
wyrządzoną mu przeze mnie, z winy nie- 


właściwego zachowamia się inicjatora 
zajścia. 
Z poważaniem 
U. Kleinberg. 
Sosnowiec, 21.11.30 r. 7288 


Kronika Zawiercia. 
koło Opieki 


PRZY SEMINARJUM W ZAWIERCIU. 


W dniu % października 1950 roku od- 
bylo się walne zebranie członków Koła 
opick. rodzicielskiej przy państwowem 
syminurjum nauczycielskiem żeńskiem 
w olLtcności 115 osób. Porządek obrad 
lego Zebrania zawierał 7 punktów, z 
ktorych na specjalną uwagę zasługują 
sprawozdaniu: Zarządu ze ewej cało- 
rocznej działalności, w roku szkolnym 
19239-3, z kolonji letnich oraz kasowe. 

Zarząd Kola wraz z dyrekcją semi- 
uarjum nie ustawał w trosce o rozwój 
uczelni i czynił duże wysiłki, aby po- 
móc uczenicoim i dzicciom szkoły ćwi- 
czci. 70 proc. których rekruluje się ze 
słer robotniczych, przez prowadzenie w 
ciągu miesięcy zimowych dożywiania; 
urozmaicał naukę organizowaniem wy- 
neczek, odczytów, pokazów, przedeta- 
wień, zabaw i t. zw. herbatek, oraz u- 
rządził podczas wakacji kolonje letnie 
Jla dzicci i uczenie. Tegoroczne kolonje 
odbyty się w 5 miejscowościach dla 66 
osób, Koszt kolonji wyniósł Zł. 5395.17. 

Sprawozdanie kasowe w dochodach 
zamyka się sumą Zł. 20667.69, na które 
zlożyly się m. in. następujące pozycje: 
składki ezlomkowskie Zł. 7159.— zebra- 
ne zamiast powińszowań Noworocznych 
dl. 1163.50, 'wp.yw z urządzonych im- 
prez Zi. 711.35. zapomogi Magistratu i 
Kasy Chorych Zł. 1150.—, wydaiki zaś 
wyniosły Zł. 15196.54, z czego przypada 
m. in. na Kolonje letnie Zł. 559547, u- 
mublowanie | oddziału Szkoły Ćwiczeń 
£ł. 1516.09. Nadwyżka Zł. 5471.35 stamo- 
wi: Z]. 3709.15 fundusz na budowę Se- 
minarjum i Zł 1762.00 rozporządzalną 
gotówikę, Z uznaniem należy podnieść, iż 
składki znacznie przewyższają zasiłki, 
co dowodzi, iż Koło liczy w znacznej 
mierze na własne siły i pracę. 

Ogólne zebranie na wniosek zarządu 
wyraziło swe serdeczne podziękowanie 
wszystkim, którzy przyczynili się swemi 
ofiarami, radą czy też bezinteresowną 
pracą oraz popieraniem urządzanych 
imprez, ku urzeczywistniemin zamierzeń 
zarządu i dyrekcji seminarjum. W uz- 
naniu zaś owocnej pracy dotychczaso- 
wego zarządu, ogólne zebranie wybrało 
ponownie tenże Zarząd w osobach pp.: 
H. Jakliczowej, T. Molendowej, N. 
lskierki, J. Ilajdasińskiego, inż. S. Dut- 
ki. J. Kapuśniaka oraz 5. Czaplińskic- 
go i na micjsce ustępujących pp: F. 
Laugorta i J. Pudlika. 


X Z LIGI MORSKIEJ i RZECZNEJ. 
Zarząd tutejszego oddziału L. M. i Rz. 
przesłał do Bibljoteki Polskiej Macie- 
rzy Szkolnej w Zawierciu komplet ksią- 
żek, traktujących o zagadnieniach mo- 
rza, kolonji i Hoty polskiej. Książki te 
będą zapoczatkowaniem działu morskie- 
zo, który niewątpliwie wzbudzi zainte- 
resowanie licznego grona czytelników 
zułaszcza młodzieży. Byloby pożądanem 
aby podobne działy książek zainiejowa- 
ły również inne stowarzyszenia o cha- 
rakterze społecznym. 


X CZY TO MOŻLIWE? Nadesłano nam 
list, którego autor opisuje niesforne i 
wywoce niewłaściwe zachowanie się ucz- 
niów dnia 0 b. m. o godz. 8 rano. W 
tym czasie pociągiem ol Sosnowca 
przyjechała gromada uczniów miejsco- 
wego gimnazjum oraz szkoly rzenweś|- 
niczo - przemysiawej. Po wyjściu z 
dworca w alei 5 Maja uczniowie podob- 
oo lenili a mokrego śniegu kule i ob- 


[ap tte al: po 
kug 
po ucznioweku. Byłoby istotnie bardzo 
pzzykrem. gdyby młodzież gimnarjalna 
która powinua świecić przykładem in- 


twarzach przechod- | bowcj 150 zł. Sprawca kradzieży L., Sred 4 Gr: 
seehowujac się przytem zgoła niej da zatrzymany w areszcie. 


A. Grudniewskiej, ml. Piłsudskiegr 
14, skradziono z komónki, po oderwaniu 
desek, znaczny zapas konfitur, wartośc. 


nej młodzieży, zachowywała się po ło- | przeszło 100 zl. 


buzersku. 
X KRADZIEŻE. Janowi Bambfrficowi. 
Amatorska 6, skradziono z sznflady ekle 


Marjannie Machurze ze Stawisk pod- 
sma targu na N. Rynku skradziono z 
wom 2 bańki ze śmietamą. 


„Pamiętrik Świętokrzyski 


w piątą rocznicę śmierci Żeromskiego. 


W piątą rocznicę śmierci Stefana 
Żeromskiego, która przypadła dnia 
20 hm. sekcja regjonalistyczna Zwią- 
zku nauczycielstwa a powszech- 
nych, prz mocy finansowej wy- 
dział aa SAE eei w Kielcach i 
Funduszu Kultury Narodowej, reali- 
zuje w roku bieżącym pomnikowe 
wydawnictwo, 'którego program oma- 
wiany był jeszcze ze Stełanem że- 
romskim. Wydawnictwo to p. n. „Pa- 
miętnik Świętokrzyski”, obejmować 
będzie około 40 arkuszy druku, 200 
ilustracyj, oraz map. Dzieło zawierać 
będzie listy Stefana Żeromskiego, po- 
zosłające w związku z projektowa- 
nem wydawniciwem, nieznany pa- 
mięłnik Ignacego Radziszewskiego, z 
którego Żeromski obficie korzystał 
przy pisaniu „Popiołów”*, pracę o wy- 
stępującym w „Popiołach” redakto- 
rze Rafała Olbromskiego i Krzysia 
Cedry w ezkole sandomierskiej, Mi- 
chale Kubeszewskim, materjały, do- 
tyczące akcji w sprawie utworzenia 
Parku Narodowego w Górach Świę- 
tokrzyskich, artykuł o granicach i 
podziałach Gór Świętokrzyskich — 
praca dra Jana Czekanowskiego, sze- 


reg mieopublikowanych materjałów. 
dotyczących twórczości Adolfa Dy- 
gasińskiego, historji szkół w Kiel- 
cach, Radomiu i Sandomierzu, pelną 
rejestrację bibljotek publicznych, 
archiwów, muzeów itd. 

„Pamiętnik Świetokrzyski“ będzie 
również hołdem ziemi rodzinnej Ja- 
nowi Kochanowskiemu, zamieści mia 
nowicie studjum prol. Stanisława 
Windakiewicza o Czarnolesiu i anto- 
logję utworów etów polskich od 
Reja do Ejsmonda o Janie Kocha- 
nowskim układu dra Wacława Boro- 
wego. 

W związku z dziewięćsetną roczni- 
cą św. Emeryka, znajdzie się w „Pa- 
miętniku* artykuł prof. Adorjana 
Dwełky'ego o św. Emeryku na Łysej 
Górze, w związku zaś z setną roczni- 
cą powstania listopadowego — ża: 
mieszczony będzie szereg portretów 
oraz dokumentów, dotyczących po- 
wstamia a nochodzących z archiwów 
rodzinnych z Sandomierskiego. 

„Pamiętnik ukaże się prawdopo- 
dobnie w okresie świąt Bożego Na- 
rodzenia. 


ŻYCIE GOSPODARCZE. 


39 miljonów zł. na kolej Górny Słąsk — Gdynia. 


Dnia 18 bm, odbyła się w Min. ko- 
munikacji konlerencja, na której u- 
stalono plan robót budowlanych 
przy budowie magistrali Górny Śląsk 

~- Gdynia. Jak wiadomo, w dniu 8 
19 bm. nastąpiło uroczyste otwarcie 
odwóch nowowybudowanych linij, 
stanowiących południowy i północny 
odcinki magistrali, tj. linji: Herby 
Nowe — Zduńska Wola i Bydgoszcz 
— Gdynia. Jednak na tych nowych 
linjach otwarto narazie tylko ruch 
lymczasowy, a to z uwagi na nieza- 
kończenie wszystkich robót. Po li- 
njach tych kursuje obecnie 10 par 
pociągów ilziennie, w tem 9 par po- 
ciągów towarowych i jedna para po- 
ciągów osobowych. Obcenie są pro- 
wadzone na tych linjach dalsze ro- 
boty, związane z wykończeniem bu- 
dowy. Roboty te będą kontynnowane 
bez przerwy przez całą zimę. W mia- 
rę postepu robót, liczba pociągów, 
puszczanych przez linje Ilerby No- 
we — Zduńska Wola i Bydgoszcz — 
Gdynia, będzie mogła być stopniowo 
zwiększanu, a zwiaszcza pociągów 
naładowanych węglem, których jest 
przeznaczony na eksport do krajów 
zamorskich. Zdolność przepustowa 
tych nowych linij obliczona jest na 
24 pary pociągów dziennie i praw- 
dopodobnie w końcu przyszlego roku 
ta liczba pociągów będzie przebiegać 
nowowybudowanemi torami. 

Na konferencji w Ministersiwie 
komunikacji dnia 18 bm. ustalono je- 
dnocześnie plan dalszych robót na 
środkowej części nowej magistrali. 


tj. na linji Zduńska Wola — Inowro- 
cław, która to linja dotychczas jest 
najmniej zaawansowana w budowie. 
Robotv ziemne, oraz budowa podto- 
rza, wiaduktów i mostów dobiega już 
końca. Pewne roboty bedą kontynuo- 
wane w miarę możności i przez zimę, 
Plan robót przewiduje. że na jesieni 
przyszłego roku linja Zduńska Wola 
-- Inowrocław będzie mogla być od- 
dana do prowizorycznego ruchu. I 
dopiero po uruchomieniu lego środ- 
kowego adcinka nwa magistrala ko- 
lejowa przyniesie wielkie korzyści 
komunikacyjne, wynikające z faktu 
skrócenia połączenia południowo-za- 
chodnich okregów Polski z naszem 
morzem o przeszło 110 klm. Do tego 
czasu transporty towarowe, zdąża ją- 
ce ku morzu polskiemu, zmuszone 
będą nadal korzystać ze starego, bar- 
dzo przeciążonego szlaku kolejowe- 
go przez Częstochowę. Kutno i Byd- 
goszcz do Gdyni. 

Na kontynuowanie robót. związa- 
nych z wykończeniem magistrali G. 
śląsk — Gdynia zosianie wstawiona 
w budżecie kolejowym na okres 
1951-52 suma w wysokości 59% miljo- 
nów złotych. Oprócz tego Minister- 
stwo komunikacji przewiduje, że na 
powyższy cel będzie mogło przezna- 
czyć z innych źródeł eksploatłacyj- 
nych 11 miljonów złotych tak, że łą: 
czny wydatek na budowę magistrali 
Górny śląsk — Gdynia w przyszłym 
okresie budżetowym wyniósłby 50 
miłjonów złotych 


Kronika gospoadrcza. 


HE SKARB MA DOCHODU Z ZAPA- 
ŁEK? W związku ze sprewą pożyczki za 
palezanej i wydaierżawieniu na da szych 2U 


'at państwowego monejolu  zagalczancgu 
awieńieie naleźy. że w roku 193% wpłat 
b skarbu państwe Z doehedów z monesolu 
wynaslly 68.828.000 zł. w reku 1927-28 


3568000 zl, w roku 1928-29 — 11.733.000 zl., 
w Toki 1020-50 — 16.051.000 zł_ zaś w nier- 


wszej polowie roku 1950-31 wynosiły już 
8.614.000 zl Monapol zajauczany. deierza- 
wiony przez spólkę szwedzka. przynosi więe 
państwu coraz większe dochody. 
SPRAWA CENTRALI TELEFONICZNEJ 
NA GÓRNYM ŚŁĄSKU. Górny Śląsk zanie- 
pokoil się wiadomością, że stara łódzka cen- 
trala telefoniczna ma być przeniesiona do 
Katowic nodczas edv Łódź ma dostać nową 


2 mnaryczną, Ministerstwo pe 
telegruiow wyjasniło, że gdyby Katowicu 
wstać nową centralę automatyczną. 
nv czenuć na to jeszcze kilka (at 
ivmczasem centrula lódzka, którą już się 
meniuje w Katowicach. znacznie poprawi 
obcenv futalnv stan rzeczy. Nie pozostanie 
ona tam jednak na stałe, Ministerstwa bo- 
wiem prowadzi pertraktacje z odpowiednią 
firmą zagraniczną co do patentu na specjal- 
ny typ central automatycznych (Landzen- 
trale), oraz co do wykonania pewnej liczby 
central tego rodzaju, zanim zacznie je wy- 
rabiać sama państwowa wytwórnia telefo- 
nów. Pierwszą centralę z tej serji, która me 
być dostarczona przez firmy zagraniczne 
mają otrzymać Katowice. 

SPADEK PRZEWOZÓW NA KOLEJACH 
Przeciętny załadunek dzienny na polskich 
kolejach wynosił w październiku rb. 18.695 
wagonów 15-tonowych (w r. 1929—21.327, w 
r. 1908—21.156 ton). Z tej liczby naładuneh 
na P. K. P. wynosił 16.994 wagonów 15-ton. 
w obrębie w. m. Gdańska 309 wagonów 
nadto przyjęto od kolei zagramicznych 41t 
wag. tranzyt przez Polskę 974 wagony. Wa: 
gony, załadowano na PKP. zawierały na- 
stępujące glówniejsze ladunki: węgiel. koks 


i brykiety 6446 wag, urtykuły robnicze 
i aprowizacja 5418, produkcja przemy 
słowa — 1.090, zboże w ziarnie i ładunki 


zbożowe — 337. Ogółem wywieziono w pii 
dzierniku r.b. zagranicę 35W02 wagony 10-10 
nowe różnych ładunków. W pierwszej po 
lowie listopada rb. ogólna praca PKP. (na 
ładunek wiasny plus przyjęcie od kolei zu 
gramicznych) wyrażala się liczbą 18.156 wa: 
gonów przeciętnie dziennie, co w porówna 
miu z październikiem rb. wykazuje zmniej 
szenie o 559 wag. przeciętnie dziennie czyl 
o 29 proc. Spadek spowodowany głównie 
został częściowe zakończeniem transportów 
jesiennych, a zwłaszcza buraków. 


Z giełdy warszawskiej. 
CEDUŁA GIEŁDY Z DNIA 21.11. 


AKCJE: Bank Handlowy 108.00, Bank 
Polski 164.00, Puls 57.00, El. w Dąbro- 
wie 42.00, Cukier 37.50 — 58.00 — 57.50. 
Węgiel 40.00 — 41.75 — 41.50, Lilpor 
26.50 — %.00, Ostrowieckie 49.00 — 
30.00. Modrzejów 13.25 — 15.50, Stara- 
chowice 17.25 16.25, MHaberbusch 
117.00. 

Temdencja mocniejsza. 

WALUTY i DEWIZY: Nowy Jork 
8.915, Londyn 45553 i pół, Paryż 55.05 
i pół, Wiedeń 125.57, Praga 20.45, Wio 
chy 46.72, Belgja 124.40. Szwajcurja 
172.95. Hołandja 359.00, Berlin 212.61 
Dol. pr. 8.91 i trzy czwarte. 

5 proc. Poż. Dolarowa zł. 57.00, 5 proc 
Poż. Budowl. zł. 50.00, 4 proc. Poż. lv: 
west. zł. 100.00 — 102.50. 4 i pół Ziemsk 
Kredyt. zł. 54.50 — 54.00. 

Tendencja niejednolita. 


POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA. 


Pszen.ca 24.50 — 26.00. Mąka pszenn?% 
650 — 46.50. 

Reszta notowań bez zmiany. 

Lsposobienie spokojne. 


rrr "TEEN SOWIE I i T 


Kronika Olkuska. 


X „WESELE NA PRĄDNIKU*, Przed: 
stawienie amatorskie odegrane prze 
miejscowych śpiewaków w Sławkow & 
zgromadziło w sali remizy strażackiej 
dnie 15 b. m. liczne rzesze publicznoś” 
Sztukę odegrano dobrze. Zwłaszcza pic! 
wsze dwa akty skrzyly się od ruch 
wej gry. 

Wszyscy grali bez zarzutu z pań £% 
Janka Dzięciołówna. H. Wiltosówna, 
Wiltosówna. Na pierwsze miejsce wY 
sumęła się ta ostatnia, świetnie odiw® 
rzając rolę Pawłowej. 

Co do panów powiedzieć można, 
zasługują na wyróżnienie: Wł. Błaszcze 
w roli organisty, A. Baran w roli p" 
rza, M. Matyszkiewicz w roli Grzela 
rza, J. Liebiecki, T. Rogoń, 8. Dzięc! 
i L. Hofler. 

Pan Fraucszek Trzmiclewski, org® 
nista w Sławkowie, jako reżyser i 
rownik, świetnie wywiązał się z * 
nia, przygrywając jednocześnie w cze 
sie przedstaw'enia. 


ODPOWIEDZI REDAKCJI. 


pad na Stronnictwo narodowe w 5 
nie oddana zostala do sądu i tam niew? 
pliwie wszystko zostanie wyjaśnione 
tego też powodu sprostowania nie w 
mieściimy. oczekuiac wviaśnienia 5™ 

wego. 


- 


| 
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Wr. 270. 


„KURJ]JER ZACHODNT 


aobofa 72 Taflopada 19m rokn., 


POGROMY i CZARNE S 


W DAWNEJ CARSKIEJ ROSJI 


Zainteresowanie metodami rządze- 
nia, stosowanemi w dawnej Rosji, 
jest dziś bardzo żywe; i to nietylko 
dlatego, że te metody okazują nam 
najlepiej przyczyny przewrotu bol- 
szewickiego i w pewnej mierze tłu- 
maczą bolezewickie sposoby ujarz- 
mienia dawnego pańsiwa carów. Do- 
prostu odsłaniają one takie perspek- 
rywy na duszę Wechodu, że przy o- 
becnej modzie na rzeczy egzotyczne, 
zwłaszcza wschodnie, zaciekawiają 
rwą aktualnością najbardziej zdecy- 
dowanych zwolenników Zachodu. 
Polacy, którzy mieli wąipliwą przy- 
jemność poznać rządy carskie z wla- 
knego doświadczenia, lepiej się w 
tem wszystkicm otjentują, niź roda- 
ty z dwu innych b. zaborów. 

Utarło się np. u nas mniemanie, że 
słowo „pogrom. które przeszło w 
tem brzmieniu do wszystkich innych 
języków (podobnie jak :„SAMOWAT , 
„nahajka”, „niczewo, „naplewat”) 
oznacza koniecznie rzeź żydów. Mó- 
wi się o pogromach żydowskich w 
awnej Rosji. Ale sumo określenie: 
„jewrejskij pogrom” uczy, że były 
i inne pogromy. Naturalnie słowo to 
nie posiada icgoż rycerskiego zna- 
czenia, co w języku połskim, gdzie 
„gromić” oznaczało zwyciężać wroga 
w boju. Sobieski gromił Turki i Ta- 
tary; mówimy o pogromie Turków 
pod Wiedniem. Rosv jeki pogrom po- 
Chodzi od .gromit", tj. rozbijać i o- 
znacza zarazem gwałt, grabież, mor- 
deretwo, słowem rzecz zgoła nie- 
chlubną, niską, poprostu parszywą. 
lakie pogromy, organizowane przez 
podejrzane osobniki pod pobiażli- 
wem okiem władzy, albo i wprost 


przez władzę, staly się jednym ze 
środków „drzymania się* carskich 


rządów, właśnie w epoce, poprzedza- 
lącej ich upadek. 

fak np. w pewnym okresie, gdy 
trzeba było odwrócić uwagę społe- 
czeństwa od ciężkich błędów i bez- 
prawi rządu carskiego, wybuchały 
nagle pogromy żydowskie i ogarnia- 
y jak pożar całe gubernie. To zno- 
wu, zwłaszcza w epoce t, zw. „kon- 
*tytucyjnej”, gdy rządowi nie na rę- 
c byla opozycja, która z trybuny 
Dumy (parlamentu rosyjskiego) wy- 
tykala jego nadużycia, postarano się 
0 to, że „oburzona temi antypaństwo:. 
wemi wystąpieniami lojalna ludność” 
tzucała się na działaczów opozycji, 
na dzienniki opozycyjne i w imię ha- 
tel mocarstwowych urządzała im po- 
krom, poczem w tem miejscu opozy- 
tja na jakiś czas uciehła. 

Jak się io odbywało? Zawsze tak 
tmo, Był poprostu jakiś ceremonjał 
bogromowy. Naprzód prasa gadzino- 
Wa szczuła na opozycję, dowodząg, 


ARTUR MILLS. 


że ona io. a nie polityka rządowa. 
jest winna wszystkim biedom, które 
dokuczady ludności i poniżały Rosję. 
Potem nagle na ulicach zjawia się 
tłum. często niosąc portreł cara i Zza- 
czyna swą roholę wśród okrzyków: 
niech żyje car, bij studentów, bij in- 
teligentów! — jak już tam wypadło. 
Zezwierzęcone hordy, najczęściej pi- 
jane, wpadają do mieszkań, wyła- 
mawszy lub wyrąbawszy drzwi, ni- 
szozą, co w rękę wpadnie, rozbijają. 
wyrzucają na ulice. Czasami po po- 
gromie ulicę zaściela warstwa pierza 
z wypaproszonych betów, czasem 
mnóstwo książek, gazet, odezw „an- 


iypaństiwowych".. Ofiary nie mogą 
się nawel bronić; pożary, ranni i za- 
bici; dzicz nie przepaezeza  kobie- 
iom, rozbija głowy dzieciom. Łomot 
rozwalanych drzwi, krzyki i lamen- 
ly mordowanych, wrzaski motłochu 
rabującego i motłochu gapiącego się 
uzupełniają obraz... 

— Przesadza pan chyba! Przecież 
władze, policja, wojsko... 

— Owszem, owszem, wszystko pel- 
ni swoje czynności: władze urzędu- 
Ją w biurach, policja pilnuje ruchu 
ulicznego. Gdy ofiary zwracają się 
do posterunkowych z błaganiem, aby 
biegli ratować życie ieh wlasne i ro- 


Wymierający lud satanistów. 


300 TYS. POTOMKÓW ADAMA. I C 


W Djebel-Scguar, wąskim pasic 
między Syrją a [rakiem żyje lud Jc- 
sejdów, którego religję stanowi prze- 
szczopiony na grunt europejski kulł 
szatana, lud ien zresztą jest na wy- 
marciu, liczy dziś zaledwie 500 tysię- 
cy dusz, a jego miasto leży na brze- 
gu przepaści. 

Dwa razy w roku gromadzą się 
tam tysiące pielgrzymów, na szałań- 
skie obrzędy przy grobie Ali Szeicha, 
twórcy sekty. Głosi ona, że szatan 
jest władcą świata i pozostanie nim 
jeszcze przez całe tysiące lat, aż do 
sądu ostatecznego i nastania króle- 
stwa Bożego. Oficjalnie należą Je- 
scjdzi do najróżniejszych wyznań, 
jednak ich wiarą najgłębszą jest kult 
sżalana, który, jak twierdzą, posia- 


ZARNEJ WYSŁANNICY SZATANA. 


da władzę wtrącania wszystkich lu- 
dzi w wieczysie potępienie. 

Posiadają oni trzy święte księgi: 
czarną księge, księgę objawienia i 
księgę paklu z szatanem, Czarna ksie 
ga mówi o pierwszych dniach stwo- 
rzenia. Jesejdzi uważają się za po- 
tomków Adama i tajemniczej czar- 
nej kobiety, którą szatan mu zesłał. 
Że związku tego zrodziło się dwoje 
dzieci, chłopice i dziewczyna i oni u- 
tworzyli lud czcicieli szatana. 

Lud icn odnosi śię srogo do wszel- 
kiej wiedzy i cywilizacji. Nauka u- 
chodzi za grzech. Prawo do niej ma- 
ją tylko kapłani i wśród całego 
szczepu jedna tylko kobiet» umiec 
czwiać. 


Czy należy walczyć 


z jazzem i przebojami? 


Dr. Dalhgren, profesor szkoły mu-i 
zycznej. Arvika School, wygłosił od- 
czyt, w którym występuje ostro prze- 
ciw jazzowi i nawołuje do zorgani- 
zówania energicznej walki z obniże» 
niem smaku muzycznego w dzisiej- 
szych czasach. 

Już w czasach pierwotnych ludzie 
usiławułi wyrazić swoje uczucia za- 
dowołeria lub smutku w muzyce n 
melodje wówczas powstałe przecho- 
dziły z pokolenia na pokolenie. Wie- 
le śpiewek i melodyj z XV wieku do- 
chowało się w Szwecji do obecnych 
czasów. Szwedów częsło nazywają 
śpiewającym narodem, jednak cie- 
kawy jest fakt, że przechowało cię 
więcej starych melodyj niż pieśni. 
Z tego wynikałoby, że Szwedzi wolą 


— Nie. 


— Nie powiedziała mu pani, że lady Tamovrley 


a niż śpiewać. Gdyby stare melo- 
je posiadały ten sum powierzchow- 
ny charwkter, ca dzisiejsze szlagiery 
music-halów, nigdyby nie przetrwa: 
ły tak długo. Stanowiły one coś wię- 
cej niż miłą kombinację poszczegól- 
nych dźwięków. Nawel pokolenie 
dzisiejsze znajduje przyjemność w 
odtwarzaniu starej muzyki, 
Natomiast nowa muzyka odznacza 
się zupełnym brakiem uczucia i nie 
wyraża ni coprócz podniety do tań- 
ca. Dlatego też szybko przemija, po- 
zostawiając wszakże ślad w obniże- 
niu ogólnego poziomu smaku arty- 
styoznego. Miłośnicy prawdziwej mu 
zyki powinni więc organizować się 
do wałki ze szkodliwym dla prawdzi- 
wej kultury mużycznej prądem. 


rg 


OTNIE, 


dzin, policjant odpowiada: „Eio me= 
nia nie kasajetsia”; to mnie nie do- 
tyczy; ja nie mogę, muszę tu siać, od 
lego jestem stójkowy. l tak pod epo- 
kojnem, obojctw'm „ojcowskiem”* o- 
kiem władz i policji dokonywa się 
dzieło zniszczenia. Dopiero po wszy: 
stkiem policja spisuje protokół. Ale 
winowajców prawie nigdy nie może 
na było znaleźć, 

— O haśle: „bij żydów, ratuj Ro- 
ję!“ — ałyszałem; ale skąd: „bij etu- 
dentów"'ć 

— Dla rządów, posługujących się 
takiemi metodami, prosto czująca i 
żywo reugujaca młodzież byla istot- 
nie niebezpicczniejszą niż żydzi, któ- 
rych każdy rząd zawsze może nasira- 
szyć, kupić, robić z nimi inleresy i 
mieć w kieszeniach ich głosy, cho- 
ciażby to miało drogo państwo ko- 
szłować. Napady na studentów, bal 
nawet na uczniów gimnazjalnych by- 
ły zjawiskiem dość częstem, lo tył- 
ko w dawnej Warszawie studemt 
mógł się udać do każdej dziury na 
„krwawej Woli”, epokojny, że 
niki nie ruszy, bo jak mawiały antki 
warszawskie: „akademik io święta 
rzecz”. 

— Więc to jakieś bojówki urządza- 
ły te pogromy? 

— Í, ktoby to paskudztwo nazyważ 
bojówkami; nazywało się to w Ro- 
sji „czarnemi sotniami”, tj. secinami 
czyli sctkami; składały się na to 
przedowszykikiem męty zbrodnicze, 
ale należeli i zmarnowani inteligen- 
«i, „byli ludzie” i wciągnięci robotni. 
cy bez zajęcia i po zajęciu; nawet 
niżgi funkcjonarjusze i konfidenci 
policji i „ochrany“. Pojono ich wód. 
ką, płacono od „występu”, robota by- 
la dla pewnych natur przyjemna, a 
zawsze bezpieczna: dlaczego nie 
mieli się zapisywać na większą chwa- 
tę „ojczulka cara“. I proszę zwrócić 
uwagę na zastanawiającą ciągłość tej 
lypowo rosyjskiej inteligencji: za 
[wana Groźnego tę rolę „państwo 
wą ' pełniły takie same clementy, 
tylko się nazywały „opriczniki” (czv» 
li opryszki). To była nazwa urzędo- 
wa i wielce zaszczytna; później czar- 
ne sotnie; a teraz czerwone drużyny, 

Morał siad prosty: nic nowego pod 
ałońcemi. 
OZYRYSA e 


BIEDNE STWORZENI. 


Nauczyciel wyjaśnia dzieciom szkodliwość 
z niebezmieczeństwem całowania zwierząt 
domowych. 

— Czy móglby ktoś podać mi przykłod. 
gdzie lakie całowanie doprowadziło da 
śmiergi? 

— Tak, proszę pana — wyrywa się He- 
niek — moja ciocia całowali zawsze kota 
i wozoraj kot zdechł. 


Nie był zarozumiały, lecz zdawał sobie spra: 


SZAFIROWY PAJĄK 


Autoryzowany przekład z angielskiego. 
45) 


ROZDZIAŁ AL. 
Osumeła mu się na piersi. Wyczuł. że jest 
w tej chwili głęboko szczęśl wa. 
— Więc pan ufa swojej Ninon? 
_ Swojej Ninon! Nigdy nie nazwał jej „swoją 
Nimon”. Nigdy nie pomyślał o niej w ien sposób. 
Me wadocznie przywiązała się do niego. jak za- 
bląkany kociak. który trafi do obcego domu i zo- 
uje w nim na zawsze, Dziwne stworzenie! Trud- 
no jej było nie lubić, Ale swoją drogą ta ekapada 
£ porwaniem go bez ostrzeżenia do głównej kwa- 
ery tangu, rezydującego w chińskiem mieście, 
Uwadzieścia kilometrów za Sajgonem, wymagała 
wyjaśnień. 
— Więc jak się przedstawia sytuacja? Dla- 
8 dyrektor pani chce, żebym się poznał z radą 
u? 
— Powiedział, że to wyjdzie na dobre — 
Wszystkim. 
Ostatni wyraz wymówiła powoli z naciskiem. 
derzony tem podkreśleniem is wykrzyknął: 
— Czy om wie o lady Tamorley? 
— Nie wspomniał jej nazwiska. 
— A czy mówił co o szinaragdach? 


skradziono szmaragdy? 

— Naturalnic, że mie. 
ostrzegł, żebym o iem nikomu nie mówiła. 

— Co to za jeden ten pani dyrektor? 
Francuz? 

— Mówi po francusku i spędził cale życie 
w kolonjach francuskich, ale mam wrażenie, że 
to z utodzenia Portugalczyk z przymieszką chiń- 
skiej krwi. Należy do tangu, bo odrazu po przy- 
witaniu kazał mı pokazać pająka. 

— Pokazała mu go pani? 

— Naturalnic; przecież wiedział, że go mam. 
I zresztą Nygugem kaza! mi go pokazywać każde- 
mu, co o to zapyta. 

Denis spojrzał na jedwabny sznureczek na 
szyi dziewczyny. 4 

+ Nigdy się z nim nie rozætaję. — Palce Ninon 
zamknęły sę na ręku młodego człowieka. — Ny- 

gen powiedział, że mi to cacko przyniesie szczę- 
ście, ale teraz noszę je, jako naszą maskotę. 

— Czy pani jest pewna... — w głosie Moore'a 
zabrzmiało wahanie — że nikt ne podejrzewa, że 
pani jest po mojej stronie? 

— Takt sposobem? Przecież nas teraz nie 
widzą. — Przysunęła się blisko, podnosząc twarz 
do jego twarzy. 

ocałował małe usteczka. 

Przytuliła się do niego z całej siły, z jedną 
ręką na jego włosach, a drugą naokoło szyi. 

— Czy pan mnie lubi? — zabvtała szeptem. 


— Na chyba! 


Czy 


Przecież mnie pan 


wę ze stanu jej uczuc. W Paryżu grał rolę bardzo 
wybitnego człowieka, podziwianego przez męż- 
czyzn, rozrywanego przez kobiety... Nie dziwne: 
go, że taki biedny kwiatek bulwarów nie łudził 
się, że go oczaruje. 

|- Cieszę się, że pani dostała dobrą rolę — 
rzekł, — Przyjadę na premjerę. jeżeli tylko będę 
inógł, 

— A ja przyjade zobaczyć tego bożka, które- 
go ma pam wyrzeźbić. Będę miała niedaleko do 
Hue, jeżeli się przeniesiemy do konkinu. 
zy naprawdę? 

— Tak mówił dyrektor. Chce, żebym zacz, la 
występować w Sajgonie»a poiem przeniósłby muie 
do Tonkinu w charakterze... gwiazdy. 

— Ho! Ho! Ho! 

t— To nic takiego nie jest — teatr w kolonjach: 
ale bądź co bądź dobry początck. Lepsze to, niż 
być chórzystką w Paryżu. 

— Naturalnie — zgodził sie Denis. — Co ta 
za światła przed nami? 

Pewnie Cholon. 

Denis wiedział, że Cholon był giównem nwa- 
stem chińskiem w Kochinchinie, a nawet w calych 
Indochinach, zamieszkanem przez bogatych kup- 
ców ryżowych chińskich. miljonerów, a dalej wla- 
ścicieli dżonek, plantatorów herbaty i handlarzy 
opjum. Wiedział również, że biedniejsza, pravo- 
wita, jak mrówki ludność, rekrutowała się w du- 
żej części z uciekinierów z Chin, wypnanych 
stamiąd przez rewolucie. i zaczynających życia 

D K U. e. M 


i KINO 


| „LAGŁEBIE” 


f DAWNIEJ l 
| Kino-Teatr „UDZIAŁLOWY“ | 


KINO-TEATR | 


„PALACE” | 


16582 W SOSNOWCU. A 
uliea Warszawska 2. 


KINO 


„CZARY” 


16588 W CZELADZI 
b 


ROBOTNICY 


GORZEJ SYTUOWANI 
MATERJALNIE, 


którzy dotąd nie prenumerowali 

„Kurjera Zachodniego“, gdyż prenu- 

merata miesięczna 5.50 zł. była dla 

nich za wysoka, mogą — licząc od 

każdego dnia w miesiącu — prenu- 

merować n:sze pismo po ulgowej ce- 
nie 2 zł. miesiecznie. 

Prenumerata ulgowa jest prenumeraln 
hurlowną, przyczom musimy mieć dot:ład- 
ne spisy roboiników w poszczególnych 7a- 
kladach. potwierdzone przez naszych mę- 
łów zaziania, 

Prenumerata ulgowa wymaga wlasnej do- 
stawy z centrali lub filji „K. Z“ do poszcze- 
gólnych zakładów i zbiorowisk robotni- 
ni 

Prenumerata u | g o w a nie daje nam 
tadnego dochodu i pokrywa zaledwie kosz! 
papieru i druku na maszynie rotacyjnej. 
dlatego ulgi przez nas udziełane będą ściśle 
kontrolowane i sprawdzane. 

Prenumeratę ulgową dla Robotników 
wprowndziłiśmy z dn. 1 listopada na usil- 
ne ich prośby, chcąc Robotnikom udostęp- 
nić czytanie dobrej gazety. 

Wreszcie oświadczamy, 
meratę ulgową dla gorzej sytuowa- 
nych materjalnie Robotników (po 
2 zł. mies.) wprowadzamy na Stałe. 


WYDAWNICTWO 
„KURJERA ZACHODNIEGO”. 


ENE OR er 
DLA ROBOTNIKOW, 


którzy są prenumeraterami 


„KURJERA ZACHODNIEGO* 


D 
tiene sa w masej Redakcji D 


BEZPŁATNIE 


W sprawach bezpłatnej po- 


rady prawnej zgłaszać się 
należy do biura Redakcji 


K. Z. w Sosnowcu w dni 
powszednie od godz 2-3 


popołudniu osobiście; moż- 
na również sprawę wyłu- 


le szczyć piśmiennie. — — 
SE=EBIEKSEZ 


AAS. 


JUSUNĄĆ BEZ ŚLADU PIEGI 


| PLAMY: WĄGRY OPFALENIZNĘ ' 
| ZMARSZCZKI M RIY’ 


że preni- 


KURJER ZACHODNI* 


sohata 22 


„SKRADZIONY TESTAMENT” 


Dramat salonowy pełen sensacji i emocji w 10 akt. 


Operetka filmowa ze śpiewami 


w roli tytułowej wspaniały CARLO ALDINI 
NAD PROGRAM: WESOŁA KOMEDIA. 


W roli głównej: MARY CHRYSTIANS. 


ma TTREZNOZEETRDAÓRÓ RO POM I: 
Od soboty 22 do poniedziałku 24 listopada 


Potężne arcydzieło p. t. 


„CZŁOWIEK SMIECH 


OSNUTE NA TLE POWIEŚCI WIKTORA HUGO. 
||| 117 m <+200 T, 0 


Laska Napoleona. 


Pewna rodzina w Weronie posiada 
pamiątkę po Napoleonie, której pilnu- 
je z pieczołowitością. Jest to laska z 
bukszpanu, którą po zwycięstwach listo- 
padowych 1706 roku wyrzeźbił a nastę- 
pnie ołiarował ówczesnemu jeszcze ge- 
nerałowi August Dupont, szeregowiec 15 
pułku artylerji wojsk napoleońskich. 
Laska przedstawia artystycznie wyrzeź- 
bioną głowę Napoleona, epizody kam- 
panji włoskiej i datę 2 listopada 1796 r. 
Napoleon, uratowany darem, zamiano- 
wał wówczas artystę kapralem, do laski 
zać tak był przywiązany, że nigdy się 
z nią nie rozstawał. Wyjcżdżając za- 
pomniał jednakże na kwaterze i tak do- 


stala się w posiadanie owej rodziny w 


Weronie. 


E PROSZEK AS 
g: ~.. KOGUTERY 
USUWA RA JUPORCZY WSZ 4 


wya 


Chcąc nabyć proszki od bólu głowy z „KOGUT 
„Migreno-Nervosin” należy żądać takowych w oryg 
wych OPEROWANIA Gąseckiego, znanych od lat trzy- 
dziesta. Przy zakupnie wz, tkiem" „Migre- 
no-Nervosin* edia pa Col soja] na m orkziywed i - ue 
cajcio uporczywie lecane proszki łudząco do na- 
sdyciź podoba: Cera kislas opakowania po 5 proszków 
—pudetko 75 groszy. 


POCISK 


Amra Mas AÓSRNG0 Tanio. 


Osoby, dla których przyjmowanie proszku stanowi pt- 
wną ŚrudROŚA, mogą uzywać proszek „KOGUTEK* „Mi= 
GRENO-NERV( |<, w formie tabletki. Opakowania 

o 20 tabletek w pudełku. Cena sł. 1.50 gr. Ządajcie ta- 

letek „Kogatek-Migreno-Nervosiu" w orygioa! 
nem opakowaniu Gąseckiego. iż 


_DZIDZI 


mra 
2 AOGUTAJEM 


MATKI żądajcie w aptekach i drogeriach hy- 

kpi przyaypki dla dzieci „PUDER DZI- 

ZI” (z Kogutkiem), utrzymującej ciało dziec- 
ka w adrowiu i czystości, 


RISMEGYZE 6591 

DEREKA) robie oomi. 
E KUPNO 

Reklama i SPRZEDAZ 


Plac ladny 130 prętów 
w jednym kawałku w 
Sosnowcu za nowym 
tunelem zaraz do sprze 
dania. Wiadomość Ap- 
felbaum, Soanowiee, al. 


Slenkiewicwa 21. 7273-3 


Tapczany, meble klu- 
bowe i inne poleca za- 
kład tapicerski Bolesta- 
wa Ratajskiego w So- 
anowcu, Głowackiego 5 
Ceny niskie, warunki 
płatności dogodne. 3654 


jest dźwignią 


handlu. 


r. b. 


Z. H. 20-50. 


lieiopada 195) ronn, 


Występy 


BR D 0 nT 


NADPROGRAM 


y” CAOR ROSTISKI 


zespołu bałałajkowego 


imienia ANDREJEWA 


UWAGA: 
NA SCENIE! 


znanego 


OREIN fi 
udania AE 
"Od czwartku 20-go do ERZE 23-g0 Ifstówada. |. BB i 

Obraz ze złotej serji produkcji na rok 1931 


„CIEBIE TYLKO KOCHAŁEM” 


Dramat życiowy w 10 akt. osnuty na fabule znanej operetki. 


Następny program | 


NA SCENIEi 


humorysty 


i 
„FOD 


OGŁOSZENIE. 


Wydział Tłandlowy Syu Okręgowego w Sosnowcu na zasadzie 


art. ii 


ogłasza, że wyrokiem 


Saska 


Roxporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 25 gru- 
dnia 1937 roku o zapobiegawiu upadłości (Dz. 
z dnia 14 listopada 


Ust. Nr. 5-28 poz. 20) 
1950 roku została 


przedłużone  handiującomu Szymonowi Krukowi w Będzinie, ul. Mo 


drzejowska Nr. 27 odroczenia wypłat na okres dy/szych trzech 
miesięcy t j. do dniu 2 lutego 1931 roku. 
Sosnowiec. dnia 17 listopada 1950 r. 274 
Przewodniczący: ipodpis nieczytelny). Sekretarz (pripis nieczytelny) 
ETEPTETWU WA 
Z, H. 21-50. 
OGŁOSZENIE. 

Wydział Handlowy Sadu Okręgowego w Sosnowcu na zasadzie 
art. it Rozporządzonia Prezydoniu Rzeczypospoiiej z dnia 25 gru- 
dnia 1927 roku-o zapobieganiu upadłości (Dz. Ust. Nr. 3-28 poz. 20) 


ogłasza, że wyrokiem Sądu z dmia 14 listopada 1950 roku została 


przedłużone firmie 


„Aron Meryn“ w Będzinie 


ul. Kolątaja Nr. 15 


odroczowir wyplat na okres dalszych trzech miesięcy t. j. do dnia 


2 lutego 1951 roku. 


Sosnowiec, dnia 17 listopada 1930 roku. 


para 


Przewodniczący: (podpis nieczytelny) Sekretarz: (podpis nieczytelny) 


OOOR««OEOCRDOOODZĄAOSZZCZJĘ 
Naturalista M. JURECKI, 


MYSŁOWICE, RYNEK 16 TEL. 10.83 
leczy wszelkie choroby krwi, przewlekłe choroby 
wewnętrzne, kobiece, skórne i weneryczne. 
Leczenie świetlne najnowszymi aparatami i środkami 
przyrodoleczniczemi. 


EJ 


dł 


oc 


BSACZEJE moze ka, 


Godziny przyjęć: od 9—5 w niedziele i święta od 8—10. 


"ZZOZ CZDZCZKALLDCZCZCEŻ 
HUEFUNEADSNAGISANZONNKASNANEKNANONASOSNANNONN 


FUTRA! ijeu w lyum FUTRA! 


SKŁADY FUTER 


L. GOLDSTEIN i N. TENENBERG 


BĘDZIN, ul. /kołłątaja 14, l-sze piętro Telefon Nr. 140. 
SOSNOWIEC, 3-go faja 19 (vis a vis dworca gł.) Telef. Nr. 344. 


POLECAJĄ: futra damskie i męskie, kołnierze, etole i t, p. 
oraz różne skórki krajowe i zagraniczne w wielkim wyborze. 


WYKONYWUJĄ: we własnych warsztatach, wszelką robotę, 
w zakres kuśnierstwa wchodzącą. 6364 


Urzędnikom ulga w spłacie. 


7269 


Oc 


MnaasszapuanusczcnenanzycuczunoaanAununaNosza 


W zakładzie stolar- 
akim Banasika przy ul. 
Orlej 18 aą do sprzeda 
nia mebla na dogo- 
dnych warunkach: po- 
koje atołowe, sypialnie, 
zaloniki, gabinety, oto- 
many, koxetki i inne u- 


raądzenia. 6917-7 
Ep TZERET N "EPEE 


LOKALE 


Poszukuję pokoju w 
śródmieściu Śoanowca 
z niekrępującem wej- 
áciem i z używalnością 
telefonu. Zolhażenia: 
Józef Hiawski, Sosno- 
wiec ul. 3 Maja 23 pod 
„Pokój“. 7287 


Pokój duży, 


wany dla lekarza, adwo 


umeblo- 


kata lub lepszego pana 
pani wynajmę, Wiado- 
mość Piłsudskiego 56, 
I piętro, wieczorem mię 


dzy 6—8. 7284-2 


Wiersz milimetrowy jednołamowy: na t-ej stronie względuie przed tekste 
Ogłoszenia drobne do 20 wyrazów 10— 30 gr., za każdy wyraz, 


Sklep duży ze 
dem. dobry punkt, wy- 
najmę. Wiadomoać Pil- 
sudskiego 56 gaspoda- 
rza. 7285-2 


Pokój umeblowany z 
oddzielnem wejściem 
odnajmę solidnemu pa- 
nu. Wiadomość w A- 
dministracji „Kurjera*. 

7265-2 
FFETTE esa, d TZT EEE BJ 


POSADY 
i PRACE 


Młode malieństwo po- 
szukuje jakiegokolwiek 


zajęcia. Mysłowice, ul. 
Zamkowa 1, Oratowski 
Michał. 1283 
Potrzebna  maszyni- 
stka ze znajomością 
biurowości i francuskim 
językiem. Oferty z ży- 
cicryszm i referencja- 


mi prosimy składać do 
Administracji „Kurjera 


Zachodniego". 7229-2 


akta- 


` 
m 
C} 
i 
mi 
5 
a 
e 
a 
LJ 
a 
Potrzebny sekretarz 


do Tow. Rzemieślnicze 
ga. Oferty należy skła 
dać do 24-XI włącznie 
Sosnowiec Naru towicza 


34 Bonczek. 1282 


Technik urządzeń sa- 
nitarnych, wodociągi, 
kanalizacja, ogrzewanie, 
praktyka krajowa, za- 
graniczna, poszukuje 
pracy. Zgłoszenia „Ku- 
rjer Zachodni" pod „Ru 
tynowany”. 7278 


ZGUBIONE 
DOKUMENTY 


Jan Izydor Nowak rok 
urodzenia 1903 zgubił 
iraiązeczkę  wojakową, 
wydaną przez PKU. So- 
anowiec. 1259-3 


Wilk Leon z Ujkowa 
Starego unieważnia zgu 
bioną książeczkę Olku- 
skiej Powiatowej Kas 


Choryeh. 7231--3 


HEE S2 piec mE EJ E UEI E ET A O EE © > 
tem 60 gr., w kronice 60 gr., w tekście 45 gr„ za tekstem 
powyżej 20 wyrazów 20—60 groszy za każdy wyraz od P** 


rewjetka w 7-lu odsłonach 
pióra J. Nela, W. Zdanowicza i in. 
W NIEDZIELĘ 23 LISTOPADA 


o godz. 12 w poludnie 
OSTATNI RAZI 


TRĘDOWATA | 


według powieści HELENY KNISZEK a 


DZIECI 


E REWOLUCJI | 


SCENIE! 


GAZEM” (4 
p 


Symcha Rajzman za” 
w Sosnowcu, Targow? 
16 zgubił paszport 52 
aki wydany przez Sta 
rostwo Będzińskie, 
7239-7 


— A 
Frohman zgubit wek‘ 
sel na zł. 200 pł. 20-X1! 
1930, wystawca Sars 
Frenkiel miasta Bur 
sztyn, tyro Szklar! 
Nr. 52303, i Mitelmans 


który unieważniam. 


7280 


NAUKA 


I WYCHOW. 
AO EET E 


Stenografji listownie 
szybko, jaknajdokt 3 
niej wyuczamy — g"™ 
rancja: Instytut Sten? 
graficzny — Warszaw’ 
Krucza 26. Znający” 
stenografję _polecsnż 
miesięcznik „Stenogr. P 
(stenogramy--tlumacž 
ROZNE 

Technik fortepiano 
pierwszorzędna s! di 
przyjmuje fortepiany e 
naprawy i  atrojen 


Sosnowiec tel. 12h 


Z 


Jaanowidz-Chirons" 


ta Medjumiata unię, 
stwia zadane © o 
l uroti, Mówi kaidi 
go imię i nazw ać, 
przeszłość, przyst! A 
teraźniejszość. Sosa 
wiec, Czyata 9, 2 Pr 


tro lewa ofieyna 
doni. ? ” 
Niebywala oka zie 
przyjmuje wszelkia P“, 
ce w aakres krawić | 
twa wchodzące £ “sk 
anych i powierzony... 
materjałów, nicuję Fw | 
derobę męską, stand. 
ubraniom nadaję rj 
nowszy fason k pó 
Robota wykwintna i 
bardzo niskich ce : 
Stefan Marut, eE 
wiec, Kaliska 6. ** „me 


. 
Głuchota _slecs%%, 
Wynalazek Eufonl8 ia ) 
demonstrowany 5P9 


listom. Usuwa z 
plony słuch, asum, agnt | 
knienie uszów. cj dal” i 
podzięsowania. n gb” f 
cie berplatnej PORE" ) 
jącej broszury. AB: 
Eufonja Liszki — 37 
ków. 

r” 


WŁOSÓW | 
PORE 


cja Chino '4 
Chmiełowa”! na, 
dlo Chino go 
Comia Wy 
gutkiem) Sprz cr" 

Peki i składy apts j 
ne. Główny skła 


a 


teka Gąneckie 


Freta Nr. 10 m 


6592 


20.5, 
ziek 


Najmniej i złoty. Ogłoszania z układem tabelarycznym o 25 proc. droższe, Zagraniczne 100 proc. droższe. W numerze nę ste" 
nym i świątecznym 25 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne 50 proc. droższe. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca “í 

Administracja nie odpowiada. Za niedostarczenie pisma z przyczyn, od Wydawnictwa „Kurjera Zachodniego" niezależi), (u 
Wydawnictwo nie odpowiada. Wszelkie pretensje finansowe Wydawnictwa „Kurjer Zachodni” zaskarżalne są w SW Ai 


Cennik ogloszeń: 


u z A « KEDAKCJA: Piłsudskiega Nr. 4 TeL Nr. 64. R} BLDZIN, Małachowskiego 7, T 7.90, 0 ” ja 2 
SOSNOWIEC! ADMINSIHACJA: Piłsudskiego 4 Tel. 73 — CAMEL DAnROWA ule Kika. "Tej os KC ARE = 
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